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PROCES B, WIĘŹNIÓW BRZESKICH
DALSZY SPÓR O ZAŁĄCZENIE DOKUMENTÓW.

Czwartkową rozprawę rozpoczęto o godz. 
10 .min. 50.

PRZEWODNICZĄCY: Jakie wnioski ma­
ją jeszcze panowie prokuratorzy?

Prok. RAUZE, powołując się na art. 540 
K. P. P., prosi o załączenie szeregu doku­
mentów. Składa więc prok. Rauze decyzję 
Sądu apelacyjnego w Krakowie z dnia 5 lip- 
ca 1950 r. w sprawie zatwierdzenia konfi­
skaty „Naprzodu44; wyrok Sądu okręgowego 
w Radomiu prawomocny, skazujący świad­
ka Dobrocha, który zeznawał w niniejszej 
sprawie z art. 129 KK. za podburzanie do 
nieposłuszeństwa wobec władz. Jak infor­
muje prokurator radomski, wyrok ten ma 
być w tych dniach przesłany do wykonania.

Adw. BERENSON: Na ile lat skazany?
Prok. RAUZE: Na dwa lata.
Następnie oskarżyciel składa numer pi­

sma niemieckiego „Abend44 ze sprawozda­
niem z przemówienia pos. Ciołkosza w Ber­
linie w sprawie Pomorza. Składa również 
wyrok Sądu okręgowego w Tarnowie, ska­
zujący pos. Ciołkosza za okazanie nieposza- 
nowania rządowi Witosa w 1920 r„ kiedy 
przewodził tłumowi, niosącemu kukłę, ma­
jącą wyobrażać osobę premjera Witosa.

Adw. BERENSON: Jak był skazany pos. 
Ciołkosz, czy na lata?

Prok. RAUZE: Nie, na miesiące czy ty­
godnie.

Osk. CIOŁKOSZ (z miejsca) na 100 złotych 
grzywny, panie prokuratorze.

W dalszym ciągu prok. RAUZE składa do­
kumenty, mające stwierdzić ilość protestów 
wyborczych w roku 1922 i 50, jak również 
okólnik Ministerstwa sprawiedliwości z dn. 
26 maja 1930 r. o spieszne załatwianie spraw 
protestów wyborczych.

W dalszym ciągu na stole sędziowskim 
znajduje się list posterunku policji w Trze­
bini, stwierdzający fakt zatrzymania w dniu 
kongresu krakowskiego Wojciecha Korfan­
tego w tej miejscowości. W związku — jak 
mówi prokurator — z ironizowaniem przez 
obronę wiadomości o przesyłce dwóch ka­
rabinów maszynowych do Krakowa, oskar­
życiel przedkłada pismo prokuratora Sądu 
okręgowego w Radomiu z listopada rb. W 
piśmie tein stwierdza się, iż w miejscowości 
Zagożdżonic zostały odkopane dwa rosyjskie 
karabiny maszynowe, znajdujące się w pa­
kach, naoliwione, w stanie zdolnym do u- 
żytku. Karabiny te zostały wykryte na grun 
cie Franciszka Jastalskiego, który należał do 
działaczy Centrolewu. Jest on obecnie are­
sztowany.

W końcu prokurator przedkłada pismo 
„ABC44 z 5 lipca 1950 r. i „Robotnika44 z 
1929 roku.

Adw. BERENSON zapytuje, czy urząd pro­
kuratorski załącza tę słynną czarną broszu­
rę, na którą byli badani świadkowie, o któ­
rej wspomina akt oskarżenia.

Prok. RAUZE: My jej nie składamy.
Adw. BERENSON: Więc w jaki sposób 

jest o tem mowa w akcie oskarżenia i byli 
badani na okoliczność świadkowie?

PRZEWODNICZĄCY: Widocznie prokura­
tura uważa to za niepotrzebne.

Adw. BERENSON: To my wyręczymy u- 
rząd prokuratorski.

PRZEWODNICZĄCY zapytuje obronę, 
czy jest gotowa obecnie złożyć wnioski u- 
zu pełni aj ące.

Adw. STERLING wnosi o odroczenie tego 
do chwili zapoznania się z dowodami, zło- 
żonemi przez urząd prokuratorski.

PRZEWODNICZĄCY zwraca uwagę, że 
będzie to możliwe uskutecznić w czasie 
przerwy, proponuje obronie, ażeby obecnie 
zgłosiła swoje wnioski, zastrzegając prawo 
złożenia dodatkowych po zapoznaniu się z 
dokumentami, załączonemi świeżo przez u- 
rząd prokuratorski.

Adw. BERENSON składa sądowi czarną 
broszurę, zaznaczając, że tekst jest również 
i w polskim języku, a więc p. wiceminister 
Stamiirowski, jeśli nie włada obcemi języ­
kami. mógł się z jej treścią zapoznać. Skła­
da również obrońca numer „Kurjera Poran- 
nego“ z dnia 15 kwietnia 1930 r., zawierają­
cy urzędowy komunikat o . aresztowaniach 
brzeskich. Prosi o pozwolenie powoływania 
się na szereg dokumentów.

Adw. GRALINSKI składa szereg doku­
mentów, dotyczących oskarżonych Bagiń­
skiego i Patka, między innemi, sprawozda­
nie komisji administracyjnej Sejmu.

Osk. KIERNIK składa sprawozdanie Naj­
wyższej Izby Kontroli, jak również poszcze­
gólne egzemplarze pisma „Robotnika44 i „Ga­
zety Warszawskiej4’, oraz program stronnic­
twa „Piasta44.

Adw. UJAZDOWSKI składa 15 wyroków 
uniewinniających oskarżonego Sawickiego i 
8 wywiadów marszałka Józefa Piłsudskiego.

Adw. BENKIEL przedstawia sprawozdanie 
nadzwyczajnej komisji sejmowej, wyłonio­
nej do zbadania sprawy zajścia z oficera­

mi na terenie Sejmu w związku ze stanowi­
skiem prokuratora, który wyrażał,' jakoby 
zeznania świadka Stawickiego były przez 
komisję mylnie zaprotokółowane, bądź też 
wręcz sfałszowane, prosi o zażądanie z Sej­
mu pełnych aktów. Obrońca przedkłada ró­
wnież wnioski klubu PPS w sprawie napa-

PIERWSZE POSIEDZENIE
PO WZNOWIENIU SESJI.

SEJMU

WARSZAWA,10.12 (Ted. wł.).W czwar­
tek została wznowiona sesja sejmowa. 
Obrady toczyły się w sposób niemrawy.

Najprzystojniejsza z posłanek p. Kir- 
toklisowa złożyła mandat poselski.

Obrady sejmowe rozpoczęły się od 
odrzucenia wniosku socjalistów o nowe­
lizacji ustawy o czasie pracy. W pro­
jekcie swym socjaliści domagali się 40 
godzinnego tygodnia pracy. Odrzucono 
również projekt P. P. S., dotyczący wal­
ki ze skutkami kryzysu. Projekt ten 
przewidywał cały system zabezpiecze-

Projekt prawa małżeńskiego, 
jest narazie tylko opinją.

WARSZAWA, 10.12. (Teł. wł.) Zeiinslytucji opiniodawczej, Rząd zaś 
sfor rządowych informują, że projekt [jeszcze się tym projektem nie żajmo- 
prawa małżeńskiego jest tylko opinją 1 wał.

Nie będzie dalszej obniżki 
poborów urzędniczych.

WAR3ZAWA, 10.12 (Teł. wk). Na po­
siedzeniu komisji budżetowej w odpo­
wiedzi na interpelację posła Rymach 
(KI. Nar.) dyrektor departamentu budże­
towego Nowak oświadczył, że Rząd nie

W sprawie wyborów przemyskich
i ustawy o spółkach akcyjnych.

WARSZAWA. 10.12 (Ted. wł.). Kluby 
Narodowy, P.P.S.,, N.P.R., ludowcy zgło­
siły do Sejmu wniosek o wybór nadzwy­
czajnej komisji śledczej sejmowej, któ- 
raby zbadała przebieg wyborów w o- 
kręgu przemyskim. W skład tej komisji 
mają wejść przedstawiciele siedmiu naj­
większych klubów sejmowych.

Klub Narodowy zgłosił osiem wnio-

0 wizycie min. Zaleskiego w Londynie
Głos prasy francuskiej.

PARYŻ, 10.12. Dzicinmiik „Le Jouiriniail“ 
poślwiięca, swój wytępmy airiytkiui o wizy­
cie nrmistira Zaleskiego w Loodlyinie, bę­
dącej zapowiedzią zbtliiżeinia między An- 
g-lją a Polską.

„Niema nzajdlu., któryby tak dBlwgo, jak 
to miało miejsce z Anigdiją, nie chciał 
zrozumieć roili Pbllskii — rpdsize aiultioir air- 
tyikfułłiu Sairalt Birice. Za czasów Lflloyid 
Georigea Anglja była nietyllkio obojęt­
na, lecz nawet wirogo usposobiona wizigflę 
dem Półeki.

Nasifcąip.iił późniiej okres zacdekaw-ieiniiai, 
lecz i pewnej jeszcze nieuifinośoi. Anigflii- 
cy stawiali wówczas na kairitę nde- 
miiecką.

Wiedzą omii, co to ich kosztowało.. 
Czy nie jest to jeden z powodów, które 
ckłiamiiają ich dżi&itaj ku Polsce?

Należy oczekiwać doniosłych rezulta­
tów. z tego zwiriotiu w polityce anigiiell- 
skiej.

W chwilli, gdy nząd o kierunku iwy- 
raźw-e koucerwatyiwnyim przyzna je do- 

du frakcji PPS na lokale TUR-a, statut 
Związku robotniczych towarzystw sporto­
wych i szereg dokumentów.

Adw. STERLING wnosi o dołączenie do 
sprawy broszury nieskonfiskowaaiej, która 
ukazała się w Krakowie, drukowana w dru­
karni Krajowej. W broszurze tej są zarzu-

nia robotników, przeciwdziałania zamy­
kaniu fabryk i t. d. Odrzucono również 
wniosek piasto wców, domagający się 
zmniejszenia koncesyj alkoholowych.

Żywsza dyskusja rozpoczęła się do­
piero nad ustawą o zgromadzeniach. 
Przy omawianiu tej ustawy opozycja 
wystąpiła bardzo ostro, nazywając pro­
jekt pomysłem czysto połicyjnem. Pro­
jekt odesłano do komisji konstytucyj­
nej.

Następne posiedzenie we wtorek.

nosi się z myślą żadnej obniżki uposa­
żeń urzędniczych. Natomiast omawiana 
jest kwestja nowelizacji ustawy emery­
talnej.

sków z zakresu kontroli nad gospodar­
ką Rządu. Między innymi zgłosił wnio­
sek w sprawie zmiany ustawy o spół­
kach akcyjnych w kierunku żądania o- 
głaszania poborów członków rad naczel­
nych, zarządów i komisyj rewizyjnych. 
Chodzi tu o wysokość pensyj, udziału 
w zyskach, gratyfikacji i t. d.

nio&lość rcidluity poilislkliej, wyrastającej 
potmiięcłzy Sowietami a Angilją, wartość 
tej reduty zależy wędzicie i od odpor­
ności jej miuirów i doskonałości jej uiz- 
brojeinia.

Odnajdujemy tu kwestę rozibnojeniia., 
Sitamoiwiiącą prawdopodobnie jeden z 
gSóiwmyicih czyininilków, kton? • wywołały 
zaproszenie do Londyn u mimiistira Zale­
skiego.

Rozbrojenie jest, j,alk wiadomo, uiliu- 
biionyim komikiem Anglików. Nie ulłega 
wątpliwości, źę miiniisier Zaleski znaj­
dzie w tej kiwes*tj'i specjalmie tinafiiające 
dop rzekoinań Anglików airiguimeintty. Nie 
omie&zka przedstawić im sytuacji Pol­
ski, która wystawiona jest na więik&ze 
jeisizcze ryzyko, niż Francja, a która- wo­
bec tego ma praiwo do żądania gwaran­
cji siwego bezpieczeństwa.

Nie należy zapominać, że Polacy po­
pierają ciadkowiiciie teizę memoirjaliu fnan- 
cuiskiegoi, złożonego do Lisi Narodów w 
spraiwiie roizibiroienia. 

ty pod adresem oskarżonych posłów PPS„ 
jakoby byli obrońcami ładu faszystowskiego 
w Polsce i przeciwstawiali się prawdziwym 
dążeniom klasy robotniczej.

Prok. GRABOWSKI: Jest to broszura nie­
legalna.

Adw. STERLING: Dotychczas nie wiem, 
aby była skonfiskowana, a wiem, że jest 
szeroko kolportowana.

Adw. RUDZIŃSKI wnosi o dołączenie licz­
nych numerów „Robotnika44 i Naprzodu44. 
Między innemi w pismach tych jest tekst 
przemówienia marsz. Piłsudskiego na her­
batce, odbytej w Belwederze zaraz po za­
machu majowym.

Kilka numerów poszczególnych pism so­
cjalistycznych składa adw. DĄBROWSKI.

Adw. SZUMAŃSKI prosi o załączenie dc 
sprawy 17 egzemplarzy pisma ,Nowa Ka- 
drowa44 zokresu od 16 marca 1950 r. do lip­
ca 1930 r. Obrońca zaznacza, że pisnuo tc 
prowadzi p. Antoni Jakubowski, członek 
komitetu głównego Ligi mocarstwowej, wi­
ceprezes Federacji związków obrońców oj- 
czyzny, prezes Związku legjonistów okręgu 
warszawskiego, prezes Związku podoficerów 
rezerwy. Adw. Szumański prosi również o 
ustalenie, że podany w tym nagłówku „No­
wej Kadrowej" numer telefoniczny 554-88, 
jako numer redakcyjny jest jednym z 
dwóch numerów telefonicznych klubu urzęd­
ników państwowych. Obrońca odczytuje kil­
ka artykuł ów z pisma „Nowa Kadrowa’4, na­
wołujących do oktrojowania Konstytucji 
przez Prezydenta i marsz. Piłsudskiego i 
występujący ostro przeciwko Sejmowi.

Adw. NAGÓRSKI załącza trzy numery 
„Robotnika44 z artykułami, charakteryzują- 
cerni stanowisko Centrolewu wobec wieców 
14 września.

Prok. RAUZE oświadcza, iż przed chwilą 
urząd prokuratorski otrzymał od sędziego 
Demanta kilka dokumentów, które przez za­
pomnienie nie były dołączone do akt. Jest 
więc kilka ulotek w sprawie manifestacji 14 
września w Katowicach, podpisanych rów­
nież przez Stronnictwo Narodowe, jeden nu­
mer „Pólonji“ w tej samej sprawie. Wśród 
nadesłanych papierów znalazł się również 
biuletyn informacyjny nr. 1, odbijany na 
powielaczu, o którym miał biegły Pisarkie- 
wicz składać opinję w śledztwie, a którego 
egzemplarza nie można było znaleźć w a- 
ktach.

Obrona przez usta adwokatów BERENSO- 
NA i STERLINGA podnosi pewne wątpli­
wości co do tego dokumentu, zwłaszcza wo­
bec tak późnego nadesłania.

Adw. STERLING wnosi, o ewentualne we­
zwanie jako trzeciego biegłego prezesa Zw 
drukarzy p. Szczuckiego.

Adw. HONIGWILL prosi o zażądanie 2 
Trybunału stanu akt sprawy przeciwko mi­
ii istrowi Czechowiczowi.

Apl. adw. GOLDFARB składa roczniki 
„Piasta4’, mające charakteryzować stosunek 
stronnictwa, a w szczególności posła Witosa 
do zagadnień praworządności.

W dalszym ciągu apl. adw. Goldfarb w 
imieniu pos. Witosa składa następujące o- 
świadczenie: W protokule oględzin jest opi­
sana odbitka fotograficzna listu p. Jana 
Dębskiego do pos. Witosa. Pos. Witos kate­
gorycznie stwierdza, że podobnego listu nie 
otrzymał, a treść jego była mu nieznana. 
Historję tę więc można nazwać „tajemnicą 
skrzynki pocztowej.

Adw. LANDAU oświadcza, że wobec zło­
żenia przez prokuratora numeru „Abend4’, 
zastrzega sobie prawo zgłoszenia dodatko­
wych wniosków, mających ustalić ostatecz­
nie charakter przemówienia oskarżonego 
Ciołkosza w Berlinie w kwestji Pomorza.

Sąd zarządził następnie przerwę.
Po przerwie złożono cały szereg nowycl 

wniosków, dotyczących osk. Ciołkosza yi 
związku z jego wystąpieniem w sprawie 
Pomorza. Wszystkie te wnioski sąd odrzuci!

We wtorek rozpoczną się mowy obrońców.

Echa wystąpienia
P. DZIADOSZA W SĄDZIE.

WARSZAWĄ 10.12 (Tell. wił.). Kliuib 
Narodowy powiziąil uichwalę w 6ipra<wśe 
zmanegio wyistąipteinia p. Dziadosza, dyre­
ktora bturia sądoweigo, w procesie brze­
skim. Uchwala sitiwiieirdlzia, że s-tiainowiisko 
miamsizallka Sejmu nie jest zgodne z obo- 
wiąicziuijiącą ufttawą o państwowej siłniż- 
bie cywiiilinej, której positamowieihda do- 
uLag.ają się, alby u<r>zędlniik zaehowyiwal 
się w slużlbie i poiza sllużbą z godinośc'ią,. 
odpowiadającą jego stainowiisku.. Kliuil 
stwierdza, że prace sejmowe od'bywaij-8 
sie w wairuinkach nieipiram lidlowycili.
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PRZEGLĄD PRASY.
Ekonomskie rozumowanie.

P. IIu.pka wystąpił w „Czasie44 z o- 
broiną p. Kostka - Biernackiego, któ­
rego

zohydziła prasa opozycyjna także jako 
autora, odmawiając jego szkicom powieścio­
wym wszelkiego śladu talentu i wyrywając 
z uwag powpłatanych w watek powieściowy 
pojedyncze zwroty, dla większego jeszcze 
zohydzenia człowieka.

.Nie chciano widocznie rozróżnić ślepo 
swemu wodzowi posłusznego żołnierza i b. 
komendanta więzień w Brześciu, o<l autora 
i autorowi wyrządzono świadoma krzywdę.

„Krzywdę1*... Dlaczegóż to krzyw­
dę? Bo p. Kostek-Biernacki glos; w 
swej „książce' mądre i szlachetne za­
sady. Mianowicie głosi

apologję bata, jako instrumentu rządów, 
służącego do walenia... Bat jest jednym ż 
koniecznych instrumentów każdego rządu. 
Bez bata nie można rządzić żadnym naro­
dem, a zwłaszcza tak rozwichrzonym i war- 
cholskim, jakim jest naród polski. Moskale 
rządzili Polakami przez półtora wieku i to 
mimo powstań — z wielkiem powodzeniem 
przy pomocy bata — i pozostawili nawet, 
jak słusznie podnosi autor, w wielu polskich 
sercach coś nakształt tęsknoty za batem.

Te wywnętrzenia ckonomskiej du­
szy — bo tak je można określić śmia­
ło — są bardzo znamienne dla nastro­
jów panujących w tej sferze, którą p- 
Hupka i „Czas11 reprezentują., Przy­
puśćmy jednak, że przy zmianie losu 
ktoś zastosuje teorje p. Kostka-Bier- 
nackiego do p. Huipki i jego zwolen­
ników! Może wtedy dopiero zrozumie 
p. Kupka, że ludzie nie są bydłem, a 
bat nie je®>t instrumentem rządzenia 
ludźmi.

■ ;■

■ '

i

U

S‘ >

W Tien-Tsin w Chinach znajdują się koncesje szeregu państw. Posiadają one swoje 
własne oddziały policji i wojska. Ilustracja przedstawia reprezentantów tych „sił woj­
skowych" na tel olbrzymiego tanka. Stoją: Amerykanie, Anglicy, Francuzi i Włosi.

diabzc ,po<pi(-rauiie go względami podiiłyiki 
zagramiitiźncj oraz p-o-waga sytmaęji wow- 
nętirzncj. Podobnie, jak w list opadzie, 
nicbezpieczi óMwo zagraża rac^cij ze slro 
ny maiłycli rewoltujących p^rtyj, pnze- 
dciwtszy&tlkiiem pairtj'i gospodiairczcj i 
La.ndvollki].

Doitycihcza-- wmiose-k w epnaiwic ziwo- 
•aniia Reiicilieiłiaigitl iZigiloisiiłi ikoinnuiiiiści i 
nielniiiciciko - naimidwwi. Jcżelii zoiskunie on 
cidinzuiooiny koiiiiwenc-ie semij-oirów, kry­
zys riząidoiwy prizcd Bożcm Narodtocin i Cinr 
n ie nas-tąipi..

POJEDYNEK
MIĘDZY DWOMA POSŁAMI

WARSZAWA, 10.12. (Tel. wł.) We 
czwartek odbyt sic pojedynek pomię­
dzy posłami Stypułkowskim i Miediziń 
skini. Pojedynek zakończył się bez­
krwawo. Prowadził pojedynek gen. 
Orlicz-Dreszer.

Nie mógł współpracować
z wojewodą płk. Kostkiem-Biernackim.

WARSZAWA, 10.12. (Teł. wł.) Sła-[ współpracować z wojewodą nowo- 
rosla w Baranowiczach Przepałkow-. grodzkim płk. Kostkiem-Biernackim.

Na warszawskim ratuszu?
Kadencja Rady miejskiej Warsza- ' 

wy skończyła się w maju. Ale nowe < 
wybory nie zostały na znaczone, a sy- ( 
tuacja miasta przedstawia się coraz 
tragiczniej. Planowej gospodarki nie­
ma, bowiem w każdej chwili Rada 
miejska może być rozwiązaną. Oto co 
pisze o krytycznein położeniu samo­
rządu stolicy jeden z najlepszych sa­
morządowców w Polsce, p. Medard 
Kozłowski w „Kurjerze Poznańskim44:

W takiej sytuacji nie może być mowy o 
żadnej planowej gospodarce. Rozmaite czyn­
niki, powołując się na rzeczywiste czy na­
wet iluzoryczne stosunki z władzami rządo- 
wemi starają się wpływać na magistrat i 
Radę miejską nieustannemi groźbami ich 
rozwiązania. Taką dywersję zastosowano w 
swoim czasie w sprawie teatrów, które pew­
na grupa sanacyjna chciała oddać znanemu 
w Wiclkopolsce z niefortunnych odczytów 
K. Kaden ow i - Bandrowskiemu — tą sama 

ronią wojuje się przy każdej ważniejszej 
sprawie miejskiej.

Na dobitek grozi miastu przegranie pro­
cesu z Towarzystwem Elektryczność, będą- 
cem „własnością44 francusko-niennieckich ka­
pitalistów. Sprawa ta została wadliwie skie­
rowana na tory międzynarodowego arbitra­
żu i decyzja spoczywa w ręku holenderskie­
go adwokata p. Asscra jako rozjemcy. To­
warzystwo domaga się waloryzacji w zlo­
cie obecnej opłaty za prąd elektryczny na 
5 lat wstecz i 25 lat naprzód, co według o- 
becnego stanu konsumeji prądu wynosi 
przeszło 50 miljonów zł. rocznie. Tę klęskę 
dla miasta i jego mieszkańców może przy­
spieszyć rząd, który pod naciskiem czynni­
ków zewnętrznych wniósł do Sejmu projekt 
ustawy, nadającej moc egzekucji wyrokowi 
sądu arbitrażowego z pominięciem sądów 
polskich. ,

Wreszcie obecna Rada miejska stolicy jest 
Pez prezesa. Wybrany w r. 19927 przez wię­
kszość sanacyjno - socjalistyczno - żydowską 
p. Jaworowski, przywódca t. zw. BBS, zre­
zygnował przed dwoma miesiącami wobec 
postawienia mu votum nieufności przez wię­
kszość radnych. Od tego czasu naznaczano 
kilkakrotnie wybór nowego prezesa, ale go 
niew ybrano, ponieważ niema większości. 
Wobec tego urzęduje trójgłowe prezydium, 
złożone z 5 wiceprezesów: adw. Wilczyń­
skiego (narodowca), p. Zadory - Szweicera 
(sanatora) i Mayzla (żyda). To prezydjum 
powzięło m. in. większością głosów decyzję 
umieszczenia na porządku dziennym, obrad 
uchwały w sprawie żydowskiej. Tylko ener­
giczny sprzeciw Narodowego Koła gospo­
darczego, które ostatecznie zdekompletowa­
ło posiedzenie, uniemożliwił uchwałę... w o- 
bronie żydów.

Oto krótki, ale smutny obraz samorządu 
stolicy. Jedynem wyjściem byłoby przepro­
wadzenie nowych wyborów. Ale na to me 
godzi się rząd i sanacja, pogrążając coraz 
bardziej i tak już bardzo trudny stan go­
spodarki miejskiej.

Źle się dzieje na warszawskim ratuszu.

utiKiiKi nn -tti u i 1' tpuiAun- . 
ski podał się do dymisji, nie mogąc!Zniesienie autonomji Ukrainy

Zwrot w polityce narodowościowej.
muietycznej partji Ukrainy. 

Charakterystycznym objawem 
wago zwrotu w sowieckiej polityce 
narodowościowej jest mianowanie 6 
członków sekretarjatu KPBU., który 
obecnie składa się z jednego Polaka, 
4 Rosjan i jednego Ukraińca, który 
pozyskał zaufanie Sowietów, wystę­
pując jako główny oskarżyciel w pro 
cesie 45 wybitnych uczonych i działa­
czy ukraińskich w Charkowie. W ten 
sposób komunistyczna partja Ukrai­
ny straciła resztki uprawnień autono­
micznych 4 stanowi obecnie zwykłą 
ekspozyturę prowincjonalną wszech- 
związkowej partji komunistycznej.

RYGA, 10.12. Na mocy uchwały ro­
syjskiej partji komunistycznej, doko- 
.namo nowej reorganizacji komuni­
stycznej partji Ukrainy. Reorganiza­
cja ta ma na celu całkowite usunię­
cie loomunistów narodowości ukraiń­
skiej z kierowniczych stanowisk w tej 
partji. Pomimo protestów komunistów 
ukraińskich, biuro polityczne W.K.P. 
pod przewodnictwem Stalina potwier­
dziło zniesienie sekretarjatu general­
nego- partji, który posiadał uprawnie­
nia autonomiczne. Natomiast utworzo­
no sekrełarjat organzacyjny, którego 
głównem zadaniem jest przeciwdzia­
łanie prądom nacjonalistycznym w ko

no-

Zaatakowanie Lavala i Flandina
za udzielanie pożyczki Węgrom.

przyznane w drodze legalnej i jako 
takie nie wymagają rewizji. ,Co do 
Węgier Laval zaznaczył, że przyzna­
nie pożyczki nastąpiło nietylko ze 
względów gospodarczych, lecz i poli­
tycznych, ponieważ Węgry zamierza­
ły zawrzeć z Anstrją unję celną. 
Francja, przyznając pożyczkę, za­
pewniła sobie silne wpływy w pań­
stwie węgierskiem.

Większość komisji zgodziła 6ię z wy 
wodami premjera Lavala, wobec Cze­
go projekt udzielenia rządowi naga­
ny odrzucono.

Po przerwie komisja przystąpiła do 
rozpatrzenia projektu półmiljardowej 
pożyczki dla Czechosłowacji. Podczas 
dyskusji na ten temat Auriol zarzucał 
rządowi, że trwoni pieniądze na zbro­
jenie Małej Ententy, oraz że popiera 
firmę Schneider, która dostarcza broń 
i amunicję armji węgierskiej.

PARYŻ, 10.12. Na wczorajsze,m po­
siedzeniu komisji finansowej parla­
mentu rozpatrywano drażliwą spra­
wę pożyczsek, udzielonych przez rząd 
francuski .Węgrom i Jugosławji. Po­
życzki te zaskoczyły w swoim czasie 
Izbę deputowanych, gdyż były przy­
znane bez wiedzy parlamentu. Socja­
lista Auriol przed kilkoma dniami po­
ruszał tę sprawę w Izbie deputowa­
nych, atakując Flandińa i Laval‘a. 
Wczoraj ponowił atak, zażądawszy 
od ministra finansów przedstawienia 
dokumentów, odnoszących się do tych 
pożyczek.

— Jeżeli ministerstwo zatai akty — 
oświadczył Auriol — to będziemy miu- 
sieli uznać ohie pożyczki za nielegal­
ne. Żądatm od komisji finansowej, by 
udzieliła rządów nagany.

Premjer Laval i min. Flandin odpo­
wiedzieli na zarzuty AurioTa. Obaj 
starali się dowieść, że pożyczki były

Dzikie walki
NA ULICACH BERLINA.

BERLIN, 10.12. Noc ulbic-glia miniona w 
Bcnfliiiniie poid zinuikiicim waillk bira-tobój- 
c2ych. W kiidikiu dizieilinioaicli rozeznały 
$iię kirwawc sit-STcia hi.tiłictrowicólw z kiotmu- 
lri&ibaani. Na Ercisikoslira^ie wyiwiiiąiziailia się 
t^rizielainiiinia, a oikolo północy wyiwiiązała 
się bójka w Chaiiloitltcmbuirgiu pod Ber- 
limem. W sizp-itailao-h dogorywa 5 osób, 
jedc.n koiniumiiisita jest zabity.

W Cha-rliotiticinibiiiirg.u dlwu koim/uiniistotm 
hiitilicTOW<cy pootbciaiiaiii nosy. Wszyscy u- 
czicfitin^icy waillk mają twairizc oikirultinae o- 
sizpetcomie ci-oeaimii sfzty'lotów. Policja airefiiz 
tawałia dolychcizas 11 oisóib, w tej licizlbie 
4 kiomm.n.isitów i 7 hitileinoiwców.

P.rcizyideinit poliicji beinlińsikiej zaiw6e’ 
s-il na przeciąg 8 dni o-ngam kotmuiniistyciz 
ny „Rotę Faihne“ za <i»rtylk/wlk krytylkują 
cy dekret ll-iindembuinga.

H'itiliciro*wćy ibeiriliińscy odgrażają siięi, iiż 
pirizy spotka,n i u z koimiuin ifitaimi będą iiu 
oidioimać nofiy.

W Koiliomiji n-Renem władize .roizlktóły 
na sfliupacih treść przemówienia, kaincłle- 
riza Biriiiinniga pr^eiz raidjo. Inne miasta 
pnuislkiie pójdą prawdopodobnie za przy­
kładem Kodem ji.

Plany prof. Piccarda
W 10 GODZIN Z EUROPY 

DO AMERYKI.
BERLIN,, 10.12. Brof. Picica/rd, który 

diolkomał lotu do stratosifciry, ivyigłoisił 
p.rizcd miikrofoinem Ufy odczyt o proble­
mach pnzysizłcj komuuiiikacjii lotniczej.

Piccaird oświadczy!’, że juiż w nicdalle- 
ikii.eij przyiszilości pirizeiloci w straitosifeirtze 
w przeciągu 10 godizini przestrzeń tńię- 
dlzy Amctrylką a Europą.

Samoloty ze złotem 
ODLATUJĄ Z PARYŻA 

DO HOŁANDJI.
PARYŻ, 10.12. Dziś ramo w sfeirach 

giclldowycih Pairyiża obiegała pogłoska 
o odlocie 12 samolotów ze zilotem z lot- 
nidka Le Bourget dio Amsiteirdainiu.

Oficjadincigo potwierdzenia tej wiado­
mości brak.

Po ogłoszeniu dekretu w Niemczech
Bruning zabiega o trwałość gabinetu.

Tysiąc bezroboczych
PRZYBYWA CODZIENNIE W ANGLJI

LONDYN, 10.12. W dniu. 50 lisitoipada 
AngLja fczyla 2.622.000 beizroboczych.

Liiozlba ta wzrasta w szybkiem tempie. 
W ciągu ostatnich eiześcńiu dlniprayibylo 
około 6.000.

BERLIN,' 10.12. WaJkia o pozycje ga­
binetu Briininiga rozpoczęła się. Kanclerz 
przyjął wczoraj przywódców socjail-die- 
mokiratów, którizy, omawiając szczegó­
łowo deikneit kanicleirzia, zgłosili rozmaite 
zastrzeżenia. Frakcja. socjal - demokra­
tyczna zibieinze się dapńeiro iw poniedzia­
łek, ponieważ naraizie nie można przewi­
dzieć kanseŁwenioyj aarządlzeń Brumiin- 
ga.

Zniżka aatroibików wywołała w kołach 
związków zawodowych siiiłne podtaiece- 
nie.

Sekreterze związków zawodowych o- 
b!:.c.zy'K, że redukcja zarobków do pozio­
mu z 1927 r. idzie w rzeczywistości da­
lej, ponieważ wówczas wiellkia część ro­
boli trików- opłacona była powyżej tary­
fy. co dlziś nie wnhioidizi w rachubę.

NaijwieŁsta niespoidtoiamka jest jednak

że chrzęści jańeiki związek zawodowy 
tiwoiDzyl do nieidiałwoiia wspólny front ze 
zwiajzkaimi socjalistycznym i komuni­
stycznym, a nawet wszystkie trzy związ­
ki wydlaiły wspóllmie oświaidcizeiniie, wy- 
poiwiiiadiające się pirizeciw redukcji za­
robków.

Roizpadinięcie się froinitiu związków za­
wodowych zgony przesadza widoki ja­
kiejkolwiek skutecznej akcji tych ziwiąz 
ków pr^ec-lw dekretowi, a to dlatego, iż 
obecnie strajk, jako środek -walki, nie 
może wchodlaiić w rachubę.

W związku z uidiałą akcją rozbicia 
frontu związków zawodowych i prze­
ciągnięcia Związku chriześcijańskiego na 
stronę rządu, w kołach rządowych pa­
nuje przekonanie, że socjal - demokraci 
nie odiważą się na zerwanie polityki to­
lerancji wobec Biriiniin-ma f umotywują

Przeszło 5 milj.
BEZROBOCZYCH W NIEMCZECH
BERLIN, 10.12. Pogoirsizenie sezonowe 

rynku pracy w Niemczech spowodowa­
ło, że w drugie połowie 1'istoipaida licz­
ba bearobocizych wizirosia o oikirągslic 214 
tysięcy, wymodliła wice pod koniec tego 
mii-esiąca 5.057.000. Od lata więc licziba 
betziroboCzych pbwięksizyla się o przelało 
miljom •

Wymordowanie 400 chłopów
W MAJĄTKU JAPOŃCZYKA.

TOK JO, 10.12. Z Miukidcniu doneszą o 
\vyimoiiido'Wiain.i:u przez bandytów chiń­
skich 40 chłopów koreańskich w pew­
nym majątku ko-1'o Tuinigljiao, należącym 
do tokijskiego mil jon era.

Bandyci zażądaili wydaniia 500 kara­
binów, znajdujących się w majątku. Gdy 
spotkali się 2 odmowną odipowiiedlzią, 
przez tłiziy dtoii oblegali majątek,, aż 
wreS'Zćte zdobyli go, budynki sipaiiłi, a 
400 jego mieszkańców pozabijali.

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA.
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W odpowiedzi na list Roma.in Rolan- 
rl'a, tłomaczy pos. Miedziński powo­
dy. które skłoniły obóz „piłsuaezyz- 
ny" do urządzenia zamachu w r. 1926 
i zdobycia władzy „bagnetem*1. P. Mie­
dzi ński pisze:

„Nie chęć panowania politycznego, czy 
zmiany stosunków społecznych spowodowała 
przyjście do rządów „Polski dzisiejszej11.

Byl to marazm kompletny (?) wszystkich 
lnnycli czynników wobec piętrzących się 
przed państwem trudności.

Była to bezsiła parlamentu, nie mogącego 
nigdy stworzyć programowej ■większości (?) 
— i idący' za tem paraliż władz państwo­
wych11.

Te twierdzenia należy sprostować, 
jeżeli nie w całości, to przynajmniej 
w części Jiajważniejszej.

Podsuwa p. Miedziński znakomite­
mu pisarzowi francuskiemu, Romain 
Rollandowi, fałszywe przedstawienie 
stanu rzeczy, istniejącego przed ro­
kiem 1926. Między innemi — bojowy 
„pułkownik*- sanacyjny dowodzi, że 
Sejm polski nigdy nie mógł stworzyć 
„programowej większości1', co miało 
być źródłem „paraliżu władz państwo 
wych".

Otóż należy jak najmocniej przy­
gwoździć i napiętnować takie przetrę 
tanie i przeinaczenie rzeczywistej 
prawdy. Jakto? Był Rząd większości 
narodowej w r. 1925 pod przewodnic­
twem p. Witosa, czy go nie było? Byl 
Rząd większości koalicyjnej p. Skrzyń 
skiego w r. 1925 i 1926, czy go nie by­
ło? — A któż te rządy większości 
stworzył?

Powstały one na podstawie porozu­
mienia i zgody. Opierały się na umo­
wie programowej, która — oczywi­
ście — żyła wynikiem kompromisu. 
Ale trzeba przypomnieć, że te rządy 
większości (w r. 1925 i 1925) spotkały 
się z najzac.ieklejszą -walką tych ludzi, 
którzy dzisiaj 6toją na czele B. B.

Przeciw rządom większości organi­
zowali „brygadowcy*- nietylko po­
słów, partje, stronnictwa, związki, ale 
nawet „ulicę". „Brygadowcy*- starali 
się powstrzymać lewicę od zgody z 
prawicą, a nawet podjudzali ją prze­
ciw Narodowej Demokracji, ażeby 
„wziąć odwet doraźny--. Przyznał to 
przecież płk. Sławek, który za naj­
większe nieszczęście uważał to wła­
śnie, że „zgoda w Sejmie coraz bar­
dziej się utrwalała11. Ubolewał nad 
tem, że lewica nie rzuciła się na pra­
wicę. Oto wyraźne słowa ip. Sławka 
(patrz: „Gazeta Polska", wywiad z 
dnia 4 listopada 1929 r.):

„Gdy w maju 1925 r. tworzył się Rząd en- 
decko-piastowy, lewica nie odważyła się na 
odwołanie się do... „woli ludu11. Lewica do­
skonale umiała się przystosować czy to do 
rządów Witosa, czy Wl. Grabskiego11.

Była więc większość, ale cóż, kie­
dy .to właśnie najbardziej gniewało 
„brygadowców". A kiedy później w 
latach 1924 — 1925 walki wewnętrzne 
nieco ucichły, to ten fakt wywołał 
gniew, w otoczeniu p. Sławka, który 
z ubolewaniem i oburzeniem stwier­
dzał:

„Zgoda w Sejmie coraz bardziej się utrwa­
lała, coraiz bardziej i bez wyjątku partje le­
wicowe oddalały się od mairsz. Piłsudskiego11.

Czy p. Miedziński już o tem zapom­
niał, co w swojej gazecie przed 2 ła­
ty ogłaszał? Tych wynurzeń p. Sław- 
ka nie można zapomnieć! Są one zbyt

Giovanni Giuriati. generalny sekretarz par- 
tji faszystowskiej złożył swój urząd, po- 
aadłszy w niełaskę dyktatora MussoJnueso-

NIEMIŁA... ZGODA
wymowne i zbyt ważne! Mówią nam 
przecież, że stronnictwa polskie umia­
ły porozumieć się z sobą, umiały stwo 
rzyć Rząd porozumienia, umiały za­
wrzeć z sobą „Zgodę11; która się na­
wet coraz bardziej utrwalała.

Lecz wrogami tej zgody, wrogami 
tego porozumienia byli p. "Sławek, p. 
Miedziński i ich najbliżsi towarzysze. 
Niechaj wiec p. Miedziński nie wypi­Sensacyjny proces w Łodzi

Agentury niemieckie w Polsce.
We środę w łódzkim sądzie okręgo­

wym odibył się sensacyjny proces poli­
tyczny, ujawniający kulisy tarć w ło­
nie mniejszości narodowej niemieckiej 
w Polsce, oraz tajemniczą rolę nie­
mieckich agentur na terenie Polski, 
prowadzących zdecydowaną akcję o 
charakterze antypaństwowym.

Na ła5vie oskarżonych zasiedli przy­
wódcy niemieckiego Związku kulitiu- 
ralno-gospodarczego, np. Danielewski, 
Bruno Gebauer, b. poseł do Landtagu 
gdańskiego, oraz dr. Jacob, pochodzą­
cy z Turyngji, b. profesor gimnazjum 
niemieckiego w Łodzi.

Wszyscy trzej oskarżeni zostali 
przez grono nauczycielskie gimnazjum 
niemieckiego o oszczerstwo.

Oskarżeni zamieścili w tygodniku 
„Deutsche Yolksbote'- cykl artyku­
łów, w których twierdzili, że nauczy­
ciele gimnazjum niemieckiego w Łodzi 
pobierali od rządu pruskiego specjal­
ne ipensje za szerzenie wśród młodzie­
ży haseł hakatystycznych, wrogich 
Polsce. W czasie przewodu sądowego 
zeznaniom oskarżonych i świadków 
przysłuchiwał się kurator okręgu 
szkolnego łódzkiego p. Gadomski.

Na lawie oskarżycieli zajęło miejsce 
trzydziestuikilku profesorów gimna"- 
zjum niemieckiego.

Osk. Danielewski w swoich obszer­
nych zeznaniach stwierdza, że w koń­
cu maja r. b. złożył mu wizytę dy­
rektor gimnazjum niemieckiego, któ­
ry m. in. powiedział, że w gimnazjum 
znajdują się ludzie, którzy są na służEmancypacja kobiet w Japonji

postępuje bardzo wolno.
W dawnych domach japońskich, 

których ściany są z papieru, gościem 
stałym jest zimno w okresie jesiennym 
i zimowym, a hałasu, który wyczy­
niają dzieci nie tłumią żadne mury. 
Dom japoński nie zna ciszy i spokoju, 
które cechują mieszkania europejczy­
ków. Japonka nie ma wpływu na dzie­
ci, nie wolno jej ich gromić, ganić, 
pouczać. Odgrywa ona przy nich ro­
lę biernej posługaczlki. Prawo udziela­
nia dzieciom reprymend, nauk i wska­
zówek pozostawia tradycja tylko oj­
cu, który jest faktycznym władcą w 
murach domu.

Obowiązkiem pierwszym i najważ­
niejszym Japonji jest odgadywanie 
życzeń męża, wypełnianie jegozłeceń, 
troska o jego dobry humor, zaspaka­
janie jego wymagań kulinarnych. 
O ile względy mater jałne nie pozwala­
ją na utrzymywanie służącej, pani 
domu musi pełnić tę rolę.

Praca i obowiązki domowe i rodzin­
ne wypełniają cały dzień Japonki, 
która musi jednocześnie być pokojów­
ką, kucharką, pomywaczką, opiekun­
ką. Prawa jej wobec męża i starsze­
go syna są żadne. Młodsza generacja, 
która ulega wpływowi idei emancypa­
cyjnych, płynących z Europy i Ame­
ryki, nie okazuje wiele respektu dla 
matki wychowanej w duchu dawnych 
tradycyj. To też pozycja socjalna i 
rodzinna Japonki, należącej do star­
szej generacji, jest bardzo niska, dy­
sproporcja miedzy jej obowiązkami, 
a jej prawami — jest olbrzymia.

O różnicy w pojęciach i zwycza­
jach, jaka panuje między starszą a 
młodszą generacją w Japonji, świad­
czy wymownie ankieta, którąurządził 
uniwersytet w Tokio. Na 150 młodych 

suje niedorzecznych bałamuciły o Pol­
sce (przed r. 1926), bo są to zbyt bli­
skie dzieje.

Wynurzenia p. Miedzińskiego są 
zbyt oddalone od rzeczywistej praw­
dy. Są one także sprzeczne z tern, co 
o tych sprawach mówił... p. Stawek. 
Widocznie nawet między p. M.iedziń- 
skim i p. Sławkiem nie nastąpiło jesz­
cze... „uzgodnienie--.

bie .rządu niemieckiego. Dyrektor wy­
mienił nazwisko nauczycielki p. 
Schwarz.

Osk. Danielewski zeznaje w dalszym 
ciągu, że nauczyciele niemieccy byli 
finaisowani przez rząd pruski za po­
średnictwem słynnego i wydalonego w 
swoim czasie z Polski d-ra Schoen- 
becka.

Niemniej sensacyjne zeznania składa 
dr. Jacob. Dr. Jacob opisuje stosunki, 
dzięki którym musiał się zwrócić do 
pruskiego ministerstwa oświaty, aby 
uzyskać zezwolenie na objęcie posady 
w prywatnej szkole niemieckiej na te­
renie Pomorza (!!)

Zkolei składa zeznania trzeci oskar­
żony Gebauer, który zeznaje w języ­
ku niemieckim za pośrednictwem tłu­
macza. Oświadcza on, że w r. 1919 
rząd niemiecki przeznaczył 50milj. ma 
rek organizacjom niemieckim poza 
granicami Rzeszy na prowadzenie od­
powiedniej propagandy na rzecz rewi­
zji granic.

Dwa miłjony marek przeznaczono 
na utrzymanie niemieckich szkół pry­
watnych w Polsce. Nawet niektóre pi­
sma, jak „Deutsche Rundschau" w 
Bydgoszczy, były finansowane przez 
Rzeszę.

Wieczorem o godz. 6 sąd przystąpił 
do badania świadków, których jest 12. 
Należy zaznaczyć, że strona przeciw­
na uwaiża całe oskarżenie podsądnycli 
za insynuację, w związku z tem dal­
szy przewód sądowy budzi w Łodzi 
niezwykłe zainteresowanie.

studentek Japonek, które dały odpo­
wiedzi na pytania zawarte w ankiecie, 
wszystkie prawie wypowiedziały 6ię 
sceptycznie lub negatywnie w kwestji 
stosunków rodzinnych. Pytania 
brzmiały następująco: Czy ma pani 
jakieś zarzuty wobec ojca?*-, „Czy 
chciałaby pani zmienić sytuację, jaką 
zajmuje matka jej w domu?--, „Czy 
pożądaneby były zmiany w trybie ży­
cia domowego?" etc. etc.

Odpowiedzi były' -szczere i jedno­
brzmiące:

„Czuje się w domu osamotnioną, 
pisze jedna ze studentek, ojciec jest 
tak -zaabsorbowany p-racą, że nie inte­
resuje się mną zupełnie*-. Druga znów 
użala się: „Matka moja ulega we 
wszy6tkiem ojcu, nie odczuwa moich 
potrzeb i nie rozumie mnie wcale. 
W-szystko to, czego nas uczą w szkole, 
jest dla -niej obce i wrogie; jeśli mówi­
my o te-m, dochodzi do kłótni, gdyż 
obecne zasady, wpajane w nas przez 
szkole, kłócą się zbytnio z lent, czego 
uczyła matkę moją jej szkoła--.

Inna znów pisze: „Jesteśmy zbyt 
skrępowane w życiu poza domem. 
Pragnęłabym, by ojciec mój nie pił 
tak dużo. W domu byłoby' o wiele mi­
lej, gdyby ojciec częściej obiadował 
razem z nami. Niestety, praca i rozryw 
ki trzymają go poza domem, widzimy 
go rzadko i nastrój ,w domu cierpi na 
tem".

Rozdźwię-k jest tu widoczny aż nad­
to wyraźnie. Młodzi i starzy nie rozu­
mieją się wzajemnie. Młodzi oceniają 
krytycznie postępowanie starszych, w 
czem umacnia ich szkoła nowoczesna. 
Ale nao-gół emancypacja kobiet po­
stępuje w Japonii w dość w-ol-nem 
jeszcze temmie.

L DNIA.

Przygnębienie
WOBEC WYMOWY ROZPRAWY 

BRZESKIEJ.
Po ukończeniu w rozprawie sądo­

wej b. więźniów brzeskich przesłuchi­
wania świadków zaczynają się w pi­
smach obozu rządzącego lub doń zbli­
żonych pojawiać głosy bardzo zna­
mienne.

Zbytniego zadowolenia nie widać w 
rozważaniach „Kurjera Porannego41 
(nr. 540):

— Czy proces był potrzebny? ozy opono­
wany został .należycie? czy istota jego za­
służyła na taki rozgłos? Nie <lo nas należy 
dać ma te wątpliwości odpowiedź.

Odpowiedzią na takie... wątpliwości 
w piśmie, popierająceni rządy obecne, 
jest samo wysunięcie tych pytań.

Trzon rozumowania jest wątły:
— Naród nasz potrzebuje* świętości. Czy 

się to Jednostkom podoba, czy nie, taką 
świętością narodową i .państwową jest dla 
ogromnej większości obywateli w Polsce 
marszałek Piłsudski. Czy aby liczono się 2 
tem na salii sądowej? Czy nie wywlekano 
bez przemyślenia żadnego-błahostek i to na,; 
niepotrzebniej w świecie, bez znaczenia dla 
sprawy, z jedynym tytko celem pomniejsze­
nia człowieka, który wyrósł wszystkim po­
nad głowy swoją indywidualnością i zasłu­
gami położonemi dla państwa naszego?

Jest to stwierdzenie, że .proces wydo­
był i przypomniał rzeczy, które nie 
przynoszą zaszczytu. Żąda się tu po­
wściągliwości ze strony lżonych i nę­
kanych. Trudno o śmielsze odwrócę* 
nie sprawy i odpowiedzialności.

Następuje zdanie, które znowu jest 
przyznaniem błędów:

— Błędy polityczne zyskały już należytą 
ocenę. Nic do niej nie można dodać, ani nic 
nie da się z tego osądu ująć. Podlewanie błę­
dów po.liiitycznyc.li sosem sadystycznej histe- 
rji także dla państwa może okazać się szko- . 
dtiiwe-in.

Słowa te, ‘trochę tajemnicze, wska­
zują jed.nak, zdaje się, jako błędy po­
lityczne, to co się nazywa sprawą brze­
ską. Rzecz jasna, że wszelkie mówie­
nie o tem musi poruszać i wzburzać, 
ale i-o nie jest sadystyczna histerja. 
Gdzieindziej trzeba przypiąć nazwę, 
sadyzmu w tej sprawie.

A wreszcie ostateczny wniosek:
—- Nie przesądzamy wyroku; dalecy je­

steśmy od przypuszczeń; nie zabieraliśmy 
głosu w czasie przewodu sądowego; dzisiaj 
wolno nam stwierdzić jedno, że z tego pro­
cesu najgorzej wyszła powaga naszej Oj­
czyzny, którą przecież wszyscy kochamy i 
to może nawet na Wyścigi, a nie unisoino, 
nie wy rozumowań i o, nie trzeźwo; dlatego 
odruchami afektów naraziliśmy ukochaną na 
szwank.

Ocena ta wydaje się. jasna.
Głos ie.n ma, minio różne łagodze­

nia i skierowywania odpowiedzialności 
nie tam, gdzie należy, tę zaletę, że jest 
wyrazem niezadowolenia i przygnę­
bienia po stronie bliskiej obozu rzą­
dzącego. Z samego środka tegó obozu 
(„Gaz. Pol.” nr. 555) podjęła w iym- 
samym dniu próbę .-nadrabiania miną 
i dowodzenia, że właściwie nic tak 
znowu strasznego nie wykazano w 
procesie. Nie widać jednak z tych wy­
wodów, aby sami w to wierzyli, a w 
każdymi razie okazuje się z równocze­
snego głosu, powyżej przytoczonego 
że nie wierzą w ich własnych szere­
gach.

Skutki
OGŁOSZEŃ NIEMORALNYCH.

Jedin<a z hol-eiDidieirsk.iicih. agc.ncyj praso­
wych (K. W. P.) oigiłaisiza następującą 
■wuiaidoimosć z Warsiziawy. „W-sipótoziesmy 
kryzys elhomomiiciziny dciprow.aidiza lnudizi 
do tego, że spirzeidiaj-ą swoje dusze. B-air- 
diziiej jieidlniaik srmiuitincm jest, gdy tr^eib-a 
czytać w dziennikach oiglio&z-e-nia, w któ­
rych .roidlziiicie ofiarowują do sprzedaży 
ma wliaisooiśów.ięcej dającego maile s-woj-e 
diziiieci. Szczyteim jedlniak bairbrairizyństwa 
jestti, że (niektórizy rodzice oświadczają 
ipirizy tem, że d^ieidko ich nie jest chrzczo- 
ine, pirizeiz co kirąg ..amatorów4’ zmaczmie 
wiaraista. Co eię z n.ieiśmieirteliną ctosizą 
dlziiedkia dlz.ici.e_ — tost tu siorawa rtobo- 
czną.“



i. „K.ORJ ER ZACHODNI" patek 11 grudnia 1931 roku. Nr. 286.

OKAERY
na prawe skrzydło!

W Warszawie p. kurator Pytlaikotw- 
ski realizując- sanacyjny system wy­
chowawczy urządza konferencje dy­
rektorów i nauczycieli szkól średnich, 
na których odkomenderowani .przez 
niego referenci; siłą się w tasiemco­
wych wywodach wyjaśnić zebranym, 
jak realizować wychowanie państwo­
we. Jak pisze „Gazeta Warszawska44 
ostatnia taka konferencja odibyla się 
5 b.m. Referat wygłosił wizytator S., 
do /niedawna zwolennik socjalizmu. 
Niektóre ustępy tego przemówienia 
brzmiały:

Po uwol.nien.iu państwa w r. 1926 od wpły­
wów destruik-cyjoiych, z chaosu walk partyj­
nych, wyłania się nowe państwo. Marsz% 
Piłsudska tworzy nowy Rząd, którego ipos-tu- 
latem w dziedzinie oświatowej jest -wycho­
wanie .państwowe. Chociaż programu urzę­
dowego wychowania państwowego jeszcze 
niema i może nigdy nie będzie, winien on 
jako krew ożywiać calv organizm szkolny. 
Szkoły różnie odpowiadały na zew: jedne 
realizują wychowanie państwowe .nieśmiało, 
ze 'względu na rodziców, większość stawia 
wychowanilie państwowe pod znakiem zapy­
tania, uznając je widocznie za zbyteczne, w 
innych jesit forma bez treści. reprezentowa­
na przez dyrektora. .Najgorszą ze wszystkich 
metod jest poto-wiczność. kiedy odda.jc się 
tej pracy pół duszy. .Najtrudniejszy typ 
szkól to te, które są pod wpływem jakiejś 
p a rt j i poili t y czai e j.

Jednym z najpraktyczniejszych sposobów 
realizowania wychowania państwowego jest 
aktualizacja pośrednia i bezpośredniia przed­
miotów wykładanych. Jeżeli ona jesit nie­
szczera i naciągana, jest bardzo szkodliwa, 
a nauczyciel taki wyrządza marsz. Piłsud­
skiemu niedźwiedzią przysługę.

Przedmiotem, specjain-i-e sic nadającym do 
realizacji wychów anria f.aństwowego jest 
nauka o Polsce współczesnej, dotąd nie wy­
zyskana.

Dalej obchody są bard.zo ważnym środ­
kiem re-alliza-cji wychowania państwowego. 
Niestety, często imieniny dyrektora są uro­
czyściej obchodzone, niż 114y listopada. 
A ileż szkól nie wyzyskało takich chwil, jak 
wieszanie portretów Prezydenta i marsz. Pił­
sudskiego., ilu wieszało je zimnemi -rękami 
dlatego, że władze tego wymagają. W jednej 
ze szkól męskich zauważono w czasie -wizy­
tacji obok portretów Prezydenta umaisz. 
Piłsudskiego portret Dmowskiego, który nie­
wiadomo dlaczego znalazł się -obok budowni­
czego państwa polskiego, portret cztawueka. 
który nawet nie przewidywał, że może go 
ąpotkać taki zaszczyt, bo przecież pnzed woj; 
ną nie śniło mu się o Polsce niepodległej i 
ani myśla-ł dążyć do jej niepodległością do­
piero podczas wojny wyiplynąl na widownię 
jako wielki. patrjota.

Szkoła ma dążyć do realizowania ideałów, 
wytikniętych przez Rząd, który powołuje 
młodzież do budowania państwa polskiego. 
Konsekwentnym bojownikiem o państwo 
jest marszałek Piłsudski, buduje on państwo 
polskie przy pomocy tysiąca oddanych,mu 
pomocników. Portrety marsz. Piłudskiego 
reprezentują szczytne ideały, są symbolem 
krańcowej ofiarności dla państwa. Nie bę­
dzie chyba ani jednej szkoły, która uznając 
ideę wychowania państwowego, nie ■realizo­
wałaby idei marsz. Piłsudskiego. .

Obóz marsz. Piłsudskiego krzewi wiairę we 
własne siły, montuje posąg z jednolitej bry­
ły, na podstawie ■wychowania państwowego. 
Aby wprowadzić w szko.^ wychowanie pań­
stwowe trzeba pracę rozpocząć od siebie, na­
leży poznać dokładnie życie i działalność 
marsz. Piłsudskiego nietyłko z gazet opozy­
cyjnych. Dla obmyślenia programu realiza­
cji wychowania państwowego .powołać spe­
cjalną komisję wychowawczą.

Obowiązkiem dyrekcyj jest urządzanie ze­
brań rodzicielskich, na których pozyskać na­
leży rodziców dila idei wychowania państwo­
wego. W celu zapoznania młodzieży z litera­
turą wychowania państwowego,, należy dą­
żyć, aby w każdej szkole istniały bibljoteki 
i czytelnie, gdzie młodzież będzie mogła ko­
rzystać z odpowiednich pism, takich, jak 
„Zrąb“ i inne.

Naukę w Polsce współczesnej należy po­
wierzyć specjalnemu nauczycielowi, odpo­
wiednio pnzygotowanemu _ do -pozytywnej 
pracy dla wychowania państwowego, które­
go idea naczelna musi być oparta o idee 
marsza łka Piłs udskiiego.

„Gazeta |Warszaws<ka“ opatruje te 
wywody następującymi komentarzem: 

Takie są oto przewodnie myśli kuratorjum 
warszawskiego pod kierownictwem p. Py­
li akowskiego. Powtarza się je do znudzenia 
w każdej szkole na wizytacjach. Wizytator 
S. ma to napisane na pożółkłych kartecz­
kach, odczytuje gronom nauczycielskim, są­

dząc, że wywody jego, wyżej przedstawione, 
zapalą nauczycieli do wychowania państwo­
wego, które, jak widzimy z wyżej podanych 
cytatów, opierać się ma na portretach i ni­
komu dotychczas nieznanej „idei naczelnej’* 
Rządu obecnego. Oburzającem jest oczywi­
ście, że wizytator na konferencji urzędowej 
pozwala sobie na agitację partyjną, na obel­
żywe odezwanie się o Dmowskim i na zale­
canie wydawnictw sanacyjnych (Zrąb), 
śmiesznem jest zalecanie nauczycielstwu, by

KRYZYS DOTARŁ JUŻ DO HOLANDJI.
Holandja jest krajem, który nie zaznał ani wojny światowej, ani rewolucji, ani infla­
cji Na wojnie światowej państwo to zarobiło grube, sumy jako dostawca materjałów 
wojennych. To też dobrobyt tu panował powszechnie. W ostatnim czasie kryzys dotarł 
jednakowoż także do Holandji. Spowodowały go spadek funta angielskiego oraz ostat­
nio wprowadzone w Anglji wysokiecła wwozowe. Powyżej ulice miasta przemysłowego 
Enschede w dniach strajku robotników. Poimiędzy strajkującymi, popieranymi przez 
bezrobotnych, i policją w niektórych częściach miasta doszło do gwałtownych starć.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Dziewczę z nad Wołgi. 
PAŁACE: Kawiarenka.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kawiarenka.

CZELADŹ
CZARY: Teatr miej-siki z Sosnowca — „Do­

bra wróżka”.
DĄBROWA

WANDA: Tarzan — Władca dżungli.
ZAWIERCIE

STELLA: Na Zachodzie bez zmian. 
UCIECHA: W sidłach kłamstwa.

X KONFISKATA „KURJERA ZA­
CHODNIEGO44. WcZfOiratjszy niuimer K.Z. 
aoisitiai skonfiKkoiwiainy prziez p. sitiainoistę 
za ustępy w artykułach p.-t. „Pirizcist-roga 
z Zaicihioidlu“ i „Ołkaeiry nia piraiwe ekrizy- 
dte“. Pisano o koin<fiifilkiaici-e otezyimał u- 
■rzędlmik K. Z. o godz. 10.55 i w tym ter- 
m.iiniiie wyszło z wyidiziiiałiu Ibezp. tter-o 
słwa dk> k-oimlśair jaitiu P. P. w Sosnowcu 
poteccinii-e, by zdjąć pieczęć z maszyny 
-nołtiaicyjinej K. Z. Pieczęć zdjęto 
dopiero o godz. 11.55. Oczywiście w tych 
wiaiiiuinlkiaich m-ogliiiśmy przystąpić d>o wy- 
■draukowiainiia dlnugiego naikllaidiu K. Z. do­
piero po godlz. 12.
X MAGDALENA SAMOZWANIEC W 
KATOWICACH. W ntediziiieilę 15 bm. o 
godlzu 12 w południ© wystajpii w teaitmze 
polickim ■ziniaikomiiitia poiwieścioipteairlka, 
córka styranego airtysity - maiairizia Woj- 
ciechia Kossaka,, Mlaigidiailema Samoziwia- 
nietc, tyillko z jednym odczytem p. t. „O 
miłości papierowej, płóciennej i skó­
rzanej44. Bilety w cenie od 4 zl. do 50 
do tnaibyci-a w kasie teartinu.
X W SPRAWIE GWIAZDKI DLA ŻOŁ­
NIERZY 25 PAP. W pomiiediziiiailelk 14 bim. 
o godlz. 17 w aaili Sejmiku będzińskiego, 
odbędzie cię z imicjatyiwy będlzińskiego 
kału Połslkiiego Białego K-rzyża zehinainiie 
komitetu gwiazdkowego dllia uiriządlzen ita 
świiąt Bożego Nainodlzieimia żołiniieirizom 23 
paip. 

zabrało się również do wychowania państwo­
wego — rodziców.

Jedynym efektem takiej roboty może być 
całkowite poniżenie autorytetu szkoły i 
nauczyciela w społeczeństwie. Co się tyczy 
młodzieży, to możemy już dziś stwierdzić, 
iż w szkołach najbardziej po „sanacyjnemu*1 
kierowanych, młodzież, broniąc się „instyn­
ktem, najmniej reaguje w duchu sanacyj­
nym.

To też wysiłki pp. Pytlakowskich pójdą 
napewno na marnó.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek w Czeladzi — sala kina 
..Cza-ry11 — odegrana zostanie przez zespół 
le-ait-ru miejskiego z Sosnowca świetna ko- 
m-edj-a Frainciszka. Mobnara pt. „DOBRA 
WRÓŻKA1* z Janiną Soibotkowską w roli 
tytułowej. Własne efektowne -dekoracje, we­
soła, pełna błyskotliwego dowcipu treść ko- 
medji), oraz doskonała gra wszystkich wy­
konawców, winny zachęcić melomanów do 
zapełnienia widowni. Początek o godz. 7.50.

W sobotę 12 bm. popołudniu o godz. 5.50 
„RÓŻA*1 Stefana Żeromskiego. Widowisko 
dla młodzieży szkolnej. Ceny miejsc od 50 
gr. do 2.70 zł. Przedsprzedaż biletów w skła­
dzie anait. piśm. Wł. Czechowskiego, ul. 5 
Maja 8, tel. 8-24. W celu uniknięcia ścisku 
pnzy kasie dyrekcja teatru pinoisii o wcześ­
niejsze zamawianie miejsc w dziennej kasie.

W sobotę 12 bm. wieczorem o godz. 8.15 
wesoła farsa pt. „HISZPAŃSKA MUCHA**. 
Ceny zwykle od 1 do 5.60 zt.

W niedzielę 15 popołudniu o godz. 5.50 — 
„RÓŻA” Stefana żero.mskiego. Ceny pqp-u- 
lamne od 80 gr. do 2.60 zł.

W niedzielę 15 bm. wieczorem o godz. 8.15 
„HISZPAŃSKA MUCHA*. Ceny zwykłe.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR

Piątek 11 b.m. — Oratorjurn „Judasz Ma- 
chabeuisz“.

Soibota 12 b.m. — „Księżiniiiozka Olltala“. 
Niedizaela 15 b.m. Odczyt Atogfdąleny Samo­
zwaniec.

Niedziela 15 b.m. — „Krysia Leśniczanka11. 
Niedziela 15 b.m. — „Hrabia Luksemburg'1. 
Wtorek 15 b.m. — „Księżn.iczika OLIala*1. 
śr-oda 16 b.m. — Koncert Ady Sari.

X DNI PRZECIWGRUŹLICZE. Z ink 
cjiajtyiwy Poliskieigo Zwiiąrzikiu pirzecirwigiriur 
aliiiozeigo, zmiajidiująioeigo się pod protekto­
ratem Pircizyidieinita ‘RziecizypoispolLilt-eij od 
roku 1928 piraeipr-oiwadizia się w ciailyrai 
knaju kiaanjpiaraję t. zrw. „Dni pnzeiciiwgiruź 
liic;zy<ch“ w’ caasse od 1 gruidiniia dio 10 
s-tyozintia. W celiu zorgia-niiiz-owaini-a na te- 
rein.i-e m. Sosnowca Komitetu łoikailneigo- 
„Dmi pir^ecTwigiruźliiicizych4’, Maigii,śitoa't oir- 
giainiiiziuije w dinin diznistejsizyim o godz. 20 
w siaki Raidy miiiejslkiiiej zetbiriatn.i-e.
X PRZECIWKO PROJEKTOWI USTA­
WY MAŁŻEŃSKIEJ. W draiiu 8 bim. w 
siali eiziLoiły poiwsizechnej w Gnoidźiciu od­
byte się zioirigaimiizowainie priz-eT, Akcję ka- 
toiliiidką zebranie, na którem po prizieimó- 
wiiemiiu ks. pr-o-b-oisizczia Biillsk&eigo oinaiz size- 
regu mówców, oraaiz p-o ■wyisiłincihaimiiu oirę- 
diziia Ępiiislk‘opa'tu ip-oklkiiego zeibiramii u- 
cilrwiailiiili rieizoilucję prizeciiwko wjpiroiwia- 
dłzieinfiu życie projekitiu nowej uisitewy 
mateeńiskicj. RezoliuciTe te podpisate kak 

ifka tysdejcy o&óte

Szczegóły projektu ustawy
O PODWYŻSZENIU KOSZTÓW

SĄDOWYCH.
Jalk się dowiiiaidujcimy projekt podiwyiż- 

-.zcimiia koiszltów s-ądowych, przygotowa­
ny prizeiz Mimiistcirstiwo sprałwteidlliiiwośc-i 
w termie projektu u^taiwy, dotycizy w 
pierwszym nzędiziie Sipraw kiainnyich i 
przedisitiaiwiiia się następuj-ąco: Wszystkie 
o-pł-aty sąidowe maj-ą być podwyższone 
o 100 piroc.; oplaita zia iinsitiaincję II, która 
obecin:ie iwiymos-i połowę opłtafy za. piier- 
wSizą iin^tlaintcję będlziie wyinosillia w wy­
padku aahwiieindizeiniiia wyiroiku — diwia 
raizy tyte eo inisitąincja. I. Kasacja koszto­
wać b-ędiziie tylle ille iinisit-ainic/ja 1, podczas 
gdy obecnie opilatia zia kas-ację wynoso 
tylle lilie, za. imstiainciję II.

X WYKWALIFIKOWANE SIŁY BIU­
ROWE. P.r-zy koilie b. wychowiajnek gim­
nazjum iim. E. Piliaileir w Sosnowcu, pow- 
sitaki sekcja pośrednictwa pirac-y, która 
poleca wykwakifiłk-oiwaine siły oiiuindwie i 
pedaigogtezine, z ukończonemi wyiżsizemii 
situidjaimiii, zdolnie koneipetyitoirfoi w zakre­
sie 8 kilais- giiiminaizjuim, oraaiz naiuezyoieillk-i 
■miuizyki. Sekcja zwraca- się przeto tą dro­
gą z uprzejmą prośbą do PP. piracodiaiw- 
ców o łaskawe poparcie.

Informacji udziela, siię w tekaillu giim- 
naizjiuim .im. E. Pliatc.r w So&nowcui, M<a- 
llacihow^kieig-o 5, we wteuki i piątki od 
godiz. 4 i pół — do 5 -i pól popoł.
X KU UWADZE TOWARZYSTW ŚPIE­
WACZYCH W ZAGŁĘBIU DĄBR. W 
dinii-u 15 gruidmiia r.b. o godziwie 10 ramo, 
w lokaltu Tow-airizyisitfwia miuzycz/nego w 
Dąbrowic G. p»r<zy ufl. 5 Maja 11 (Resuir- 
ea), odibę/dizie snę zebranie przed&taiwicie- 
li Towairizyeitw muzyczno - śpiiewacizyeh 
clkręgu zaigłęibiiowElknicgo. Z uwagi na 
•ważność obrad wszystkie Towainzystwa 
śpiewacze istniejące na terenie okręgu 
zagłębiioiwskiieg-o, proszone są o wysilanie 
swych prizediS'tiawiiciieln. Zarząd Związku 
jowanzyetw muzyczno - śpiewaczych 
w o j. Kiicfleckiiego.
X ALBO URZĘDNIK ALBO ADWO­
KAT. Radomska dyrekcja kolei na 
skutek ziairządizeniiia Miiniiistershwło komiu- 
niilkaicji zwróciła się do pr-awiników-iuirizęid 
niików aidimiiiniieitracyjinych dyrekcji o pod 
piisiainiie diekfliainaicjii, w której pracownicy 
■zobowiiązuiją się, iż od 1 kiwetmia 1952 r. 
ni-c ibędią zajmować się zastępstwem 
priaiwinem osób prywatnych, tam samo- 
dlziieiliniiie, jak -również w iimiieiniiiu innych 
•adwokatów, <wizgilęidln.ie nie będą odby­
wać apklkacjii adwokackiej. Powyższe 
zwirócemie się o podipiisianiie -delkiliainacji 
ma na celiu spowodowanie wybrania 
piriz.ciz zajętych iw dyrekcji jiakio uinzęd- 
n-ikióiw etladowych (nieraz k-icrowiniicy 
dz.iałiu w V1 Sit. sł.) czy zostaną uinzędinii- 
kamii czy aidw-olkialiaimii. Stan takii, że 
adwokaci., prowadzący swe kiaincekir-je 
są rówm-ocizcśniie etatciwymii piracoiw.niikiai- 
ini kolcii, istn-ieje na 9 -dyrekcyj w Pol­
ice tylko w -trzech •dyrekcjach, a to ra- 
diomfikiej, 'wairszaiwiskicj i wiile-ńsk-iej.
X KŁAMSTWO „EXPRESU“. We węzo 
iriajezyim „Expireistie Zagłębia1' ukazała się 
-notaitikia w sipraiwiie uipządizoinyah w u- 
•bieglły wterek na terenie Zagłębia ze­
brań protcfetacyjinych pnzeciiiwko nowe­
mu projektoiwii pralwa miailżcńskiego. Or­
gan sanacyjny nie ziaipoim.n.iiaił widocznie 
o stosowanej z całą syfetem-atycznoiścią 
'w okresie ipinzediwyborczym metedizie 
kiliaimstwia, i obecnie kłiaimiie bez zajiąlkn/ię 
-oitai, piićiząic, że „iprizyg-oitowaine uiiprizeid- 
-rnio .rezoliuicje pod|piciate -niciwiefle osób i 
to .pnzeiwiażnte kobiet.

W Dąbrołwiie rap. w wiecu protesitlaieyrp- 
nymi wzięło uidżiiał ek-oilo 200 osób, a w 
Będiziiinie uidlziiiaill w zebraniach był Sto­
sunkowo biairdlzo- mały,

Jalkl był udział lniidiności we wispom- 
niiainych zebraniiach, wiedzą najilepiiej cii, 
którizy na zelbriainiadh tych byłi, niema 
więc pcltrizclby •w-yiśhciełiliaĆ ozy uidaiwiad- 
iniiiaić rzeczy znanych. Expres mógł się o 
tern dowiedzieć ęhociiażb-y od policji-, 
lecz nie ohciał mieć pewnych iiniforma- 
cyj, gdyż sw.oian zwyczajem wołał nia- 
ikiłamać, licząc, iiż tym sposobem łlaibwiej 
przekorna siwych beizikiryłyoanych cizytel- 
miikćlw.
X ZAKOŃCZENIE SPISU LUDNOŚCI. 
Dzięki dobrej ongainiizacj.i prac przygo- 
tdwaiwcizych i odpowiedniej ilości komii- 
siairzy sprsowyeh, powszechny sipćls liuid>- 
noiścii i dlomów mieszikallinych został na 
terenie powiaitiu Będzińskiego- w dniu 
wczoiriajiszyim zakończony. Obecnie odby­
wać siię będzie Sipraiwdiaan i-e i eiwenituiail- 
ne uzupełnianie -ankuisizy’ spiiscłA ych 
jDirizez starszych komisarzy fioiisowycb
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Na jakie cele
URZĄDZANE SĄ ZBIÓRKI.

Pomyśiłi zibiiórek puibliczinych jeist ob.dc- 
miii© moicn.o adieipoipuilary^oiwiainy i wręciz 
ttieiżyczlliifwdie ilrialktowaiiiy ptrzieiz Sipoile- 
3Zeńs'tlwo, co poiwstiałio głównie ftkuiflkiiteim 
uiadużyiwainie tych kiw-est i zbiórek na. 
uaijiróżnoinoidlniiicjisizc cctlie. Skutkiem slkiairig 
i prolfcestćłw władze •ogirianćiozyity nieco 
Faję zbiórek i wyjaśniły kto może a nia 
jialkiie ceilie koir-zyisitiać z ofiarności publiiic-iz- 
mej.

Tyimiczaisieun w dniu wczpiriajszyim na. 
teireinie Soisiiwwicia iproiwiaidizioinla bylla biair- 
dizo etn-rigiiciznii-e kwe&ta pulbilfiicizina, mnzą- 
dlzoinia przez jalkąs oingainiiiziację żydow­
ską ma rtzeiciz „Bczpirioiccimtawej kasy po­
zy cizikoiwej“ <w Soistniotwicu — Kioinisitainity- 
nowie. A więc docihodlzii już dio t/go, że 
alby ktoś mógł óitrtzyiniać pożyczkę i to 
ma niewiadomy cek trizc/bia zdobyć. po­
trzebne pieniądze w dirodzc zbiórki u- 
liilozinej. Dzieje się to w Czasiach, kiedy 
mai wet zbiórki ma- pomoc beizrcibocizyim 
diąją nikiłle wyiniiki.

.Wcffloiriajisiza poimysilioiwa klweisdia wy- 
wołlaiła wśród spoileicizeńsitwia codiumiiemie 
i była teimiaiem licznych rozmów i iko- 
meniairizy. Pla/niuje ogólne przekotmainiie, 
że władze zoistajy myfliniie poiiinfoumowia- 
ne o celu zbiórki i dilaitcigo przypuszczać 
należy, że p. sitainosdia zjaiiimteiresiuje się 
ciekawą iklwesitą i polleoi .zbadać, kto i na 
jakiej podstawie uid^ileM poiziwoicuiia na. 
tego roidlz-aju zlbiiórkę.

Tajemniczy zamach
W CZELADZI.

Omegidlajsizej mocy do lniefizikąinia p. W. 
Kalliaibiińskich pnzy ml. Bytiomisikiieij w 
Ozeliaidizi, dokonano tajciminiczcigo zaimia- 
ohiu. W chwili bowiem kiedy rodzima p. 
K. pogrążona była w głębokim śmie tr-oiz- 
leigił się nagłe silimy huk, i przy akompa- 
Djatmencie birzęlkiu. tłuczony oh sizyib do 
mieszkiainiiia iwipiadil duży, około 5 kilg. 
wtagti kiamień, który potoczył siię .po po­
dłodze mie (trafiwszy nia: sizcizęścite żadnej 
z kiilikiu znajdujących się w pokoju o- 
aób.

Siła uidieirizeniia byila tak wieilkiai, że 
uszkodzenia zestaliła naona okieininai, orlaiz, 
dlrrawii do drogiego- pokoju, w które uidien 
rży! kamień. Sprawca ziaimachu poizośitla- 
je n.airiaiziiie mieizinainy, przyczem iisitniieje 
przypuszczenie, że ziarnach ton był spo­
wodowany ziemistą osobistą.

Kwasem solnym w twarz,
A PÓŹNIEJ NOŻEM.

Aielksaindcir Szymański, ziaun. w Dą­
browie (uli. Leigjonów 50), olWllał swoją 
żonę Mairjammę. kwasem solllnym, a niai- 
stępnic uisiłowaił podciąć jej gairdiłio no­
żem.

Straszliwe krizykii pirzeinażoinej kobie­
ty ziaiafliairmowialłly doimoiwin.ilkćlwi, Ikltórizy 
wyrwali ją z rąk eziaieńcai, Szyimtańidkiie- 
go zaś obezwłaidinilłk

Plrzybyła na miejsce zajścia policja a- 
resizłbiwiałta nieidteziłego mordercę, żonę 
zaś jego po opatrzeńiiu pirzeiz lelkiairizia po­
zostawiono na. kuiracjii dtomoweji.

Pwtodeim zajścia, jak głosii komumiikalt 
poHicyjny, byiło „(nieipoirożumienie mię­
dzy małżonkami i “.

X TRÓJKA HULTAJSKA. Spółdziełcize 
koło oświatowe pnzy powszechnej spół- 
diaieilni epoż. w ScisimoiwciU', opraicowyiwiu- 
je 'wes-oitą klroitochwuilę iw 5 alkilach ze 
^pdewiami i tańciami p.-t. „Trójka hulłiiaj- 
Eikia“ Biaiłuckiieigo, którą odegra w naj- 
błiiżstzyeh dlmiacih w siałli P. Z. Z. na Po­
goni, ulk Mairjiacka 1. Reżyser ja spocizy- 
wia w .rękach znaineigo na terenie ZaigUę- 
bia reżysera p. K. Szkutnika.

Z sali sądowej
„KOCHANI“ SYNKOWIE.

26-lelini Józef i 24-letni Stefan bra­
cia Miodkowi® w listopadzie ub. r. 
przyszli d’o ojca swego Pawła Miodka 
w Golonoigu w kwestii omówienia 
„wiktu i opierunku" dla młodszego 
ich brata Władysława. Gdy Paweł 
Miodek odmówił przyjęcia najmłod­
szego . syna do swego domu wynikła 
bójka, z której ojciec rodu wyszedł 
z podbiłem okiem. Obecnie bracia 
Miodkowie stanęli przed Sądem okrę­
gowym, oskarżani o pobicie ojca. Sąd 
skazał Józefa i Stefana Miodków po

2 tygodnie aresztu, zawieszając wyko­
nanie kary .na 3 lata.

SFAŁSZOWAŁA PODPIS MĘŻA.
Wczoraj Sąd okręgowy rozpozna­

wał sprawę 58-letniej ' Katarzyny 
‘JPedczarkowej (Będzin, Cegielniana 
5), oskarżonej o fałszerstwo oraz Fisz- 
la Herszkowicza (Będzin, 5 Maja 5) 
oskarżonego o podżeganie do przestęp­
stwa. Herszkowicz, dostawca towarów

CO NAGLE TO PO DJABLE
ZAWALIŁ SIĘ STROP BUDUJĄCEGO SIĘ GMACHU IZBY P. - H.

Tempo pracy przy budowie gmachu 
Izby przemysłowo - handlowej w 
związku z nadchodzą.cemi mrozami w 
ostatnich czasach było ogromnie wzmo 
żonę. Prawdopodobnie również i chę­
cią dotrzymania terminów umowy. 
(Glinach buduje firma warszawska dr. 
inż. Cz. Kłosia, nadzór techniczny ma 
inż. Soboń z Katowic).

Praca była prowadzona dzień i noc. 
W nocy z 9 na 10 bm. zakładano strop 
na drugiem piętrze, nad wielką salą. 
Wskutek wadliwego oszalowania, jak 
to orzekła komisja miejska, strop w 
nocy o godz. 5 zawalił się z wielkim 
hukiem, przyczem dwóch robotników 
Tomasz Rojek i Stanisław Dębowski 
odnieśli ciężkie obrażenia. Przewiezio­
no leli do szpitala. Straty wyrządzone 
zawaleniem się stropu, konstrukcji 
żelbetonowej, są dość znaczne, łem- 
bardziej, że częściowo uszkodzony 
został i strop pierwszego piętra.

Jak słychać, wypadek spowodowa­
ny został między innemi i tern, że do 
prac ciesielskich angażowani byli nie­
fachowcy. Jeden z majstrów ciesiel­
skich, pracując nawet przez pewien 
czas, musiał zrzec się następnie ipowie- Udzielono, czy nie udzielono 

absolutorjum zarządowi m. Dąbrowy.
Oiiegdajsze posiedzenie Rady miej­

skiej w Dąbrowie trwało zaledwie o- 
kolo 40 minut. Właściwym celem ze­
brania było podjęcie powtórnej u- 
chwały w sprawie upoważnienia za­
rządu miasta do zaciągnięcia krótko­
terminowej pożyczki, w wysokości 
100 tysięcy zl. Z braku jednak wyma­
ganego quorum, sprawy nie załatwio­
no i do rozpatrzenia pozostał tylko je­
den punkt obrad, mianowicie sprawo­
zdanie komisji statutowo-regulamino­
wej w sprawie przyjęcia sprawozda­
nia budżetowego za 1950-51 r.

Geneza tej interesującej sprawy jest 
następująca:

Na jednem z posiedzeń Rady miej­
skiej w lipcu rb. odczytano protokół 
komisji rewizyjnej w sprawie wyko­
nania budżetu za 1950-51 r., poczerń 
zgłoszono Atnionek o przyjęcie spra­
wozdania i udzielenie absolutorium 
Zarządowi miasta. W wyniku głoso­
wania 9 głosów oddano .za winioskiem, 
a 10 głosów przeciw. Ponieważ cho­
dziło o udzielenie zarządowi absolu­
torium, a więc o wyrażenie votuni 
zaufania, członkowie zarządu oczywi­
sta nie głosowali.

Po stwierdzeniu nieoczekiwanego 
wyniku glosowania, jeden z członków 
klubu B’B zgłosił wniosek o powtórze­
nie głosowania. W odpowiedzi na to 
klub 'narodowy i PPS opuściły salę, 
wychodząc z założenia, że tego rodza­
ju metody są niedopuszczalne.

Po przerwie przewodniczący wyja­
śnił, że sprawozdanie zostało przyję­
te większością głosów, gdyż do licz­
by oddanych za wnioskiem głosów 
zostały doliczone głosy niegłosujących 
członków zarządu miasta.

Wyjaśnienie p. prezesa Rady można 
było uznać za wystarczające i spra­
wę uważać za załatwioną, jednakże 
obecna większość zdawała sobie spra­
wę, że sytuacja jest nieprzyjemna i 
bynajmniej nie wyjaśniona, to też po­
stanowiono „.należycie" ją wyświetlić 
i oprzeć na pewnych podstawach pra­
wnych. A więc chociaż nikt nie kwe­
stionował, czy członkowie zarządu 
mogą i mają prawo .głosować, gdy 
chodzi o votum zaufania dla nich, 
zwfócono się o opinję do wojewódz­
twa. ekad oczywista otrzymano wy ja-,

do Sklepu Mielczaafkawej, namówi! ją, 
by yy czasie nieobecności jej męża pod 
pisała go na wekslu na 100 zł. Gdy 
Michał Mielczarek sprawę skierował 
do. sądu grodzkiego, wtenczas Miel- 
czarkowa przyznała się do sfałszowa­
nia podpisu męża. Sąd skazał Miel- 
czarkową na 5 miesiące więzienia, z 
zawieszeniem wykonania kary na 5 
lata.

rzon-ej mu pracy, z powodu przydzie­
lenia mu do pomocy niefachowców.

W kolach przemysłu budowlanego 
i pokrewnych gałęzi Zagłębia Dąbrów 
skie.go wiadomość o zawaleniu się 
stropu na budującym się gmachu Iz­
by przemysłowo - handlowej w So­
snowcu wywołała duże wrażenie i by­
ła szeroko komentowana.

W związku z powyższym wypad­
kiem otrzymaliśmy z Izby przemysło­
wo-handlowej w Sosnowcu następu­
jącej treści komunikat:

Dnia 10 bm. o godz. 5 rano w bu­
dującym się gmachu Izby przemysło­
wo-handlowej w Sosnowcu przy ul. 5 
Maja runął w czasie beto-nowania 
strop nad jedną z sal. Z pośród pra­
cujących robotników dwóch odniosło 
obrażenia.

O wypadku zawiadomiono miejsco­
we władze. Przyczyną wypadku by­
ło prawdopodobnie rozluźnienie się 
stempli podpierających rusztowanie. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia wła­
dze zezwoliły na dalsze kontynuowa­
nie robót.

śnienie, że w tym zakresie niema żad­
nych ograniczeń, a więc głosy te są 
ważne.

Opierając się głównie na tein wyja­
śnieniu, komisja statutowo - regulami­
nowa wydala, chociaż nikt tego nie 
żądał, na onegda jszem posiedzeniu 
Rady miejskiej swe orzeczenie w spra­
wie przytoczonego powyżej incydentu.

Sprawę referował przewodniczący 
komisji p. dyr. Kaczkowski. Wystą­
pienie p. dyr. Kaczkowskiego było du­
żą niespodzianką, bowiem ip. dyr. 
Kaczkowski uchodzi za człowieka spo­
kojnego i zrównoważonego w wystą­
pieniach, tymczasem ostatnio, zamiast 
ograniczyć się do stwierdzenia faktów, 
mówca -zaatakował w sposób wysoce 
niewłaściwy przeciwników politycz­
nych, nb. nieobecnych. Szczególnie 
dostało się również nieobecnemu rad­
nemu inż. Weberowi. P. dyir. Kaczkow­
ski w wywodach swych powiedział, 
że za wnioskiem komisji rewizyjnej 
oddano 12 głosów, przeciw 10, a ponie­
waż komisja statutowo - regulamino­
wa uznała glosy członków klubu PPS 
za nieważne, w rezultacie przeto wnio­
sek o przyjęcie sprawozdania budże- 
towego i udzielenie aibsolułorjum za­
rządowi miasta otrzymał większość 
głosów, a więc został przyjęty.

Czy wywody p. dyr. Kaczkowskie­
go przekonają członków obydwu klu­
bów radzieckich, jest rzeczą wątpliwą, 
natomiast Rada poznała nową inter­
pretację przepisów i zwyczajów .par­
lamentarnych, a ponieważ jest to dziś 
rzecz modna i ogólnie stosowana, więc 
może się „przyjmie" także w samorzą­
dzie Dąbrowy.

Następnie prezes Rady :p. dr. Piwo­
war opowiedział Radzie historję swe­
go procesu z pismem naszem o nieza- 
mieszczenie nadesłanego w swoim cza­
sie .sprostowania. Ponieważ sąd nie 
podzielił stanowiska i poglądów p. dr. 
Piwowara i skargę odrzucił, p. prezes, 
chcąc mieć satysfakcję, odczytał spro­
stowanie i polecił załączyć je do pro­
tokółu.

Trzeba dodać, że dla ścisłości nale­
żałoby załączyć łącznie ze spro­
stowaniem także dany numer „Kurje­
ra Zachodniego", no i wyrok sądowy.

Na tern obrady zakończono.

Nasz dział radiowi.
KONCERT SYMFONICZNY

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ.
Koncert symfoniczny odbędzie siię w pią­

tek dnia 11.12 o godz. 20.15. Solistą będzie 
nestor pianistów polskich — Aleksander Mi­
chałowski, który odegra oba koncerty Cho­
pina z towarzyszeniem orkiestry pod dyrek­
cją Jerzego Bojanoiwskicgo. Zadziwiająca 
jest wytrzymałość Aleksandra Michałowskie­
go, który przeszedłszy w roku bieżącym 
80-ty rok życia, podejmuje jeszcze wysiłek, 
któryby za ogroimny uważał pianista w mło­
dzieńczym wieku — odegranie diwócth naj­
dłuższych utworów Chopina.

UTWORY CHOPINA.
W sołbotę 12.112 o godz. 22.10 p. Zofja Rab- 

cewiicizowa, najbardziej za granicami Polski 
słuchana szoipenistka polska, wykona cykl 
utworów Choipima, w skład którego wchodzą 
dw.ie etjudy, jedna op. 101 E-dur, znana z 
ipoezji (melodyjniej i druga (op. 25) C-moll. 
najibuinzbiwsza bodaj kompozycja Chopina, 
niastęipinie Noiktunn C-smoLl, o tragiczniej pro- 
sitociie, d>wa mazunkii i wielki polonez Fis- 
molk który jest ikoroną dramatyczności 
Chopina.

PROGRAM RADJOWY.
PIĄTEK 11 GRUDNIA 1951 R.

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mą- 
rjackiiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 15.10 Komunikat .meteorologiczny. 
—- 15.15 Komunikat gospodarczy. — 15.25 
Muzyka. — 15.40 Pogadanka rolnicza. —
15.55 Muzyka. — 14.00 Pogadanka rolnicza.
— 14.25 Muzyka. — 15.05 Muzyka. — 15.25 
Odczyt z cyklu dla nauczycieli: „Ziemie pol­
skie jako całość geograficzna" — wygł. p.
Stanisław Gorzucłiowski., starszy asystent 

W. S. 11. — 15.45 Fel jot on Cioci Heli dla 
dzieci starszych. — 16.00 Muzyka. — 16.20 
Odczyt. — 16.40 Intermezzo muzyczne. —
16.55 Lekcja języka angielskiego (Linguap. 
hone). — 17.10 „Główne zręby jdcologji pol­
skiej^ — wygi. p. Roman Zrębowiciz. — 17.53 
Koncert orkiestry dętej. — 18.50 Rozmaito­
ści. — 19.05 Odciiiiek powieściowy. — 19.20 
Prof. dr. Kazimierz Siimm, docent Uniw. Jagz. 
„Mimoz.ja i pokrewne zjawiska biologicznie“.
— 20.00 Pogadanka miiż-ywsJia. — 20.15 Kon­
cert symfoniczny z Filhanmonji warszaw- 
skiej. Feljeton literacki Wacława Sieroazew. 
skiego p. i. „Literatura w X-ym pawilonie". 
DaJisizy ciąg koncertu. — 22.40 Koimunikait 
meteoiroloigiczny oraz komunikaty sportowe.
— 23.00 Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

OdpowSedsi Redakcji.
Rada okręgowa Spółdzielni spożyw­

ców: Artyikiulł pjt. „Czy nicum. ma to ra­
dy” miożeimy zaunieśeić o iile aiuitloir zigo 
dlzii się na umiiesiziczeiniie jego ppdjpisiu. W 
priz-eiciiwflryłm narziie niie zaumieśc-iimy.

P. J. Gubała: Przecież juiż Pan to diru- 
kioiwiał w E. Z. Wyisitiairczy.

Ilu mamy
ZAWODOWYCH ZŁODZIEI?

Koimisairizie spi&oiwi w WainsiziawTei, oibetsa 
li tpioidfcizias powiSizeichineigio spiisiu. w sitółii* 
cy iweizyeiflkiiie Idkade w liiczibiie oikoło 
500.000. Ni ewiieillkii tylllko odfe-etelk miesiz* 
kańców nie wjpusziciziaił koimiisairizy spas-o- 
wyich dio mieisizlkań śród przebywają- 
cyicih w doimiti mocłegoiwyim przy uli. D*Złi> 
kiiej mieikitióirizy nie ulkirywalli swego za- 
•woidlu, poidlająic, że tnuidln.ią się zaiw-odoiwo 
złioidizóejisfweini.

Dyktatura w anegdocie.
A propos stosunlku króla włoskiego Wik­

tora Emanuela III do MussoliniiegOi, opowia­
dają sobie Rzymianie anegdotę następującą:

Po śmierci Primo de Rivery, wysłał król 
włoski do króla hiszpańskiego Alfonsa XIII 
serdeczny telegrami wyrażający mu współ­
czucie z powodu wielkiej i bolesnej straty, 
jaką poniosła Hiszpanja i dyna.stja.

Pod listem znajdowało się post scriiptunn 
Napisz ml jak to zrobiłeś!...

O pewnyim dyktatorze w Europie, którego 
naizwiska nie wymieniamy, opowiadano za­
granicą taką historję:

Gdy ów dyktator dostał się przez pomyłkę 
— do nieba, zauważono po kilku dniach, 
że jest nie w humorze i że zwraca się da 
wszystkich słowami moono nięparlamenitar- 
nenii.

Zapytano go o przyczynę niezadowole­
nia?...

_— Nie podoba mi się konstytucja państwa 
niebieskiego — burknął gniewnie, wymie­
niając przytein pewne miejsce, gdzieby tę 
konstytucję cłiciał ulokoiwać!...

Św, PiioitiT starał się udobruchać przyby­
sza:

■— Wiadoimo, że pan, panie dyktatorze, 
zajmowałeś się długo rewizją konstytucji 
w swem państwie. Niechże nam Pan przed­
stawi projekt reformy i naszej konstytucji

Dyktator zabrał się do pracy i po kilku 
tygodniach prfcynióisl gototwy elaborat.

Sw. Piotr przeczytał i przybrawszy uprzej 
mą minę zauważył:

— Projekt jest znakomity, genja-Iny, ale 
ma jedną wadę.*

— Jaką wadę? To niemożliwe — zawołał 
dyktator.

— Widzi Pain, — odrzekł św. Piotr — 
wszystko jest dobre, tylko boję się, że Pan 
Bóg nie zgodzi się na przyjęcie godności 
•wiceiDrezydenta reDubliki niebieskiej.,.



,.KTTR'JT7R ZWHroTWT /pląU® W gruMa 1951 roEil. Nt. 286.

KĄCIK DLA PAN.

Kapelusze zimowe
Wbrew oczekiwaniom, rozsądek bie

r.ze górę nad nierozwagą i maleńkie, 
wąskie kapelusiki z ucha na nos są już 
tak obowiązujące w modzie zimowej, 
jak były niemi w jesiennej. Trwanie 
tego fasonu zaakcentowane jest opusz­
czeniem iprawej części kapelusza na 
oko, albo wygięciem ronda, przytwier 
(Lżonego do główki siedzącej na naszej 
własnej głowie, jak czepek. Jest to 
tak, jakby kapelusz byl włożony na 
czapkę albo na perukę, ściśle przyle­
gającą do głowy.

Zarówno pilśń i filc, jak i aksamit 
mają prawo obywatelstwa w modzie 
dzisiejszej. Tylko pierwsze dwa są 
przybraniem głowy epacerowem ra­
czej, aksamit zaś wyłącznie wizyto- 
wem. Zamiast piór nosi się teraz ster­
czące kokardy, tego samego co kape­
lusz ikolo.ru, które robią bardzo do 
twarzy. Zwłaszcza w fasonach, o któ­
rych była wyżej mowa (rondo, nało­
żone ukośnie na płaską główkę) ko­
karda jest konieczna pod rondem, dla 
ożywienia całości. Czasem pod tem 
rondem niema wcale główki tylko 
dwa paski filcu, połączone ze sobą ko­
kardą w ten sposób, że pomiędzy ron­
dem a kokardą tworzy się coś w ro­
dzaju dziury, ukazującej kokieteryj­
nie pukle włosów.

Poza kokardami modne są przybra­
nia emaljowane. A więc naprzykład 
pióra z emalji — białe i kolorowe, nie 
mające pretensji do tego, aby napraw­
dę być podobnemi do ipiór. Klamerki 
kolorowe (aby nie złote i srebrne, bo 
to już przebrzmiałe), dość dyskretne 
i gustowne. Jako pendant do tego — 
odpowiednie w kolorze naszyjniki, 
nie tak wielkie i ciężkie obroże, jakie 
się nosiło w roku zeszłym, a raczej 
coś przypominającego różańce i amu­
lety, dziwaczne nacinane kamyczki, 
imitacja kości słoniowej i drewniane 
rzeźbione paciorki. Naogól znacznie 
spokojniejsze w kolorze od dotychcza 
sowych, modę bowiem dzisiejszą j:e- 
ehuje iwe wszysikiem brak jaskra­
wości.

Anita.

Kronika Zawiercia.
X CZĘŚCIOWE URUCHOMIENIE 
ROBÓT MIEJSKICH. W dinibu dlaUeij- 
uayini Maigistirat uinuichomił częściowo t-o- 
boty miiięjskiie-. Przyjęto 72 roibotiniikólrt^ 
kitóirizy mają być zia-tinuidinleinii ma 2, 5 i 4 
dni birakiujące iim do 20 tytgo'dim\ alby 
moigtli otuizymiać ziafiiilki z akcji urdiawo- 
wiej.

Po zrwoilińireifliiiu tej tinamiszy zjatTtuidiniiie- 
flii mają być ci, którym brakuje 15 dni. 
X PROTEST PARAF] AN ZAWIER­
CIAŃSKICH. W din-iu 8 gir-udimiia r.b. w 
uirocizysity dizień Ntejp. P. P. M. odbyły fi-ię 
po wszystkich msaiaifh świętych mii pllaciu 
kościleilinym w Zawiieirciiu .zigromaidlzeinua, 
proitieistacyjme paraaifjiaui katolików, prtze- 
ciiiwlko projektowi nom ego praw a cywiiił- 
ueg-o i miailżeńislkieigio. Projekt tein wy­
wołał wśród tiuitejfiizych o-bywaitetłi - ka­
tolików ogrotminiie przygnębiające wra- 
żenie. W zebraniach tych wzięło uidlziiąi 
kthkai tiysilęcy katolików obojigia płci, 
ktiónzy po wyisiiuichjauuiiu p.iizemćlwieiniią 
pirobo&zciaa tiuitejsizieij. piamaifjii ks. pnaillata- 
Zionlbairy uchwialliflii następującą rezolu­
cję: Wnosimy istonowczy .piroitestl paize- 
ciiw oipracowianieanu projektowi lutsltatwy 
maiłżeńskiiej, kltóry dopuszcza -roławody 
i podidsaje małżieńsitiwo kntółikclw pod o- 
rzeoziniictwo sądów cywiilinych.

Domiaigiaany się, albiy uKtawy pańsitwo- 
we w tym prizietdlmiiiooie nie gwałóiłly su- 
miiemila kiaitolilkólwu by maniawiaiły cihaira- 
ktcir finlkiriameraitiałray i jedność małżeń- 
sitwa kaitollilckiego i by nie aawiiieinaiły niiic 
takiego coiby siię eprzieciiwillo priaiwiu Bo­
żemu i kościieilnemiu.

Uchwaliły powyższe aostiały przyjęte 
przez, zeibrainiyich jcidraiomyślntie a izgtnoma- 
dlzerniiia ziakiońcizoine były odśpieiwattrieim 
pieśni „B-oże coś Poflskę1’.
X BEZDOMNA W MAGISTRACIE. W 
ubiegłą śroidlę ptrzylbyfta do wyidlziraiEu o- 
pielki- fiipoiłecizraej w Magistracie m. 7$.- 

wiiieiriciia pewmia beizidomima. etairiiftzka pro­
sząc o pirizyjęcde jej dio prizytiułkiu miiej- 
slkliieigo. Plamie!wtaż w Magiift-riaciie dnie k-wa- 
piio*no edę zbyt sizylblko zaiaitwić tej spra­
wy, 6itiairiuiszlkia tia prawdopodobnie chara 
a prizyteim i gdodinia, dilluiżHzą cb willę sta­
ła ma kamiennych schodach maiktotiraic- 

kiicih, czekiajiąc amiilłiowiaraiiia. Wicizoriaj 
znów poiriaiz wtóry przybyła do Magi­
stratu, gdlżie pirizeiz dlłużśzą chwilę leżia- 
łta chara ma llawii-e w poc-zekailnii, eikąd: 
ją miaino zalblriać do aimlbuiliaitoujraim miej­

SEZON NARCIARSKI.
W górach spadł obfity śnieg, to też narciarze już tłumnie wyjeżdżają na wycieczki.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Spadek wkładów w bankach.

Weidlłiuig dainiyeh G. U. S. s-tain wkładów 
wisizeflkich typów, a -więc -terminowych, 
beiztieirmiinowych, czekowych etc. beiz lo­
kat fiikairbowych wyn-oe-iił na dizień 50.9 
rb. ogółem 2.565.5 milj, zł., wobec 2.921.6 
millj. z1!, nia 50.6 rlb., 5.005.2 mdj. nia 50.5 
rb., a. 2.998.7 millj. zł. ma 51.12 1950 -r. Po- 
iniiżej podiajemy fitain wkllaidów w pofiiz- 
cizeigóllinych grupach baraków w milłjioi- 
miaicih złotych (ipiierwisiza cyfra z 51.12 1950 
dirugia z 51.5 rb., trzecia z 50.6, czwarta 
z 50.9 rb.): Baraik Polski (.rachuinkii żyro- 
■we, beiz i-aicli uników C. K. P., kas skar­
bowych, mrzędów celnych i mim. skairihui) 
162,4 — 155,5 — 155,0 — 129,8, Barak Gois- 
pioidarsiJwia Krajowego (bez lokat skairlbo- 
wyc-h) 245,1 — 251,9 — 262,7 — 254,9,
Państw. Barak Rollny (beiz lokat skiairbo- 
wych) 62,5 -— 58,0 — 71,5 — 57,7, baraki 
koimiuiniaillne (Piokiki Blamik Koimuiniallny w 
Wauszaiwie, Kiomiuinailiny Barak Kirediytio- 
«w-y w Poizniainiiiu) 68,5 — 67,4 — 65,6 — 
61,1, baraki akcyjne ‘—979,6 — 954,6 — 
7751,5 — 595,8, w tem ■wkłaid,y tenmiinowe

skiego. Z porwyżsizego wildać, że wydlziiiał 
oipiielkl społecznej tut. Magistratu zaczy­
nia sawainkowiać, przeto poilec-aimy go o- 
piec-e p. koimfeiairiza.

— 526,4 — 277,5 — 215,1 bezfeirani- 
miowe 266,8 — 565,8 — 298,2 — 246,8, 6iail- 
da na raichunkiach bieżących 255,1 — 
244,4 — 198,0 — 152,2, odicłiziilaly ziagira- 
raiicizrayich baraków’ akcyjnych 71,5 — 77,2
— 71,7 — 60,9, P. K. O. 451,5 — 444,6
— 479,2 — 450,7, kasy aszicziędiniości miej­
skie i poiwiiaitowe oraiz 2 niekicimrainailln-e; 
582.1 — 656,4 — 658,6 — 617,6, spółldizieił- 
iniie kredlyitioiwe miaiłeżące dio związków- rie- 
-wiizyjinych 592,4 — 592,0 — 580,5 — 555,5 
Cemitralluia. Kasa Spółek Rołiniicizycih 5,5 — 
7,6 _ 53 _ 5,5.

Jak wiidiziraly z po-wyiżsizeigo, odpiły w 
iwkiłladów we iw&zysitkiiich grupaich wyioio- 
lfiiił w ciągu kiwiairłailów r. b. ogółem 455,4 
millj. ził. Gros> spadku wkładów prizypa- 
dia- nia haimkii akcyjne (585,8 miiij.), nastę­
pnie spiadiek •wkliacłów ^yykaizu ją oddzia­
ły zagiriainiiczmyich blanków akcyjnych, 
spółldaidliniiie kredytowe, Bank Polski i 
'nieiznacizny baraki państwowe, Jiiaitoimiiiaisit 
w kaisaich oszczędności naistąpiił naiwet 
wizro&t lokat.

Kronika gospodarcza.
ODSETKI ZA ZWŁOKĘ POBIERANE 

PRZEZ ..FUNDUSZ BEZROBOCIA-. Parni- 
iin-o obniżenia -wysok-o-ści odsetek za zjwIo- 
ikę. pobieranych przez skarb państwa, ja.k -i 
przez instyit-ucje ubezpieczeń społecznych, 
„Fumidusiz Bezro'l>o.aiia“ w idalszyim ciągu po­
biera odsetki w. wysokości 2 proc, w sto­
sunku miesięcznym. Sfery gospodarcze, któ­
re ju-ż kilkakrotmie występowały w tej spra­
wie do Ministerstwa pracy i opieki społecz­
nej, zamierzają ponownie przedstawić Mimi- 
sterstiwu konieczność zrówmania wysokości 
oidlsetęk za zwłokę, pobieranych „Fundusz 
Bezrobocia'1 z odsetkami, pobieranemu pnzez 
inne zakłady uliezpieczeń sipolecznycli.

OBIEG PIENIĘŻNY. Całkowity' obieg pie­
niężny w Polsce ammiejszył się w -listopa­
dzie o 48,8 milj. do sumy 1 imiil-jard, 449,1 
milj. wobec 1.497.9 milj. w miesiącu po­
przednim. Na bilety Banku Polskiego przy­
pada 1,210,9 uniij. zł, ma bilon 256,9 millj. 
zł. i na bilety slkarbu państwa 1,5 (miiij.

ZATRUDNIENIE ROBOTNIKÓW. Według 
ostatnich danych .statystycznych na dizień 1 
listopada izatnudmioinych było w Polsce 
152.528 robotników w górnictwie, 45.509 w 
hutnictwie, 412.245 w przemyśle przetwór­
czym, 54.220 w warsztatach kolejowych i 
wytwórniach 'wojskowych, 6.956 w elektrow­
niach i wodociągach, oraz 36.540 na -robotach 
publicznych.

PRZENIESIENIE ZARZĄDU DÓBR KS. 
PSZCZYŃSKIEGO DO BYTOMIA. „Polonia41 
diawiadiuje się, iż zapadła uchwała w zarzą­
dzie d-óbr ks. Pszczyńskiegioi, iż centrala za­
rządu i biura przeniesione zostaną do By­
tomia.

UGODA POLSKIEGO BĄNKU PRZEMY­
SŁOWEGO. Dnia 30 listopada r.b. odbyło 
się w Warszawie ńadizwyczajne zgromadze­
nie aikcjoniarju-szów Polskiego Banlku Prze­
mysłowego. Zarząd Banku Wispółinie z nad­
zorem sądowym przedłożył zebrańym bilans 
i iracłuunek strat i zysków za okres od 1 stycz 
nia do 30. wriześnia 1951 r.B zamknięty stratą 
zł. 10.653.950.2’5,. powstałą z odpisów strat knr 
sowych na własnym portfelu akcyjnym i 
udziałach, na dłużnik ach wątpliwych, we­
kslach i gestiji. Po- zatwierdzeni u tego bi­
lansu i. udzieleniu radzie i zarządowi Banku 
pokwitowania, walne zgromadzenie uchwa­
liło użyć na pokrycie straty całej jawnej 
rezerwa Ł. i. złotych 1.655.95025 oraz zre-

dokować kapitał zakładowy Banku o 9 milj. 
•zł„ t. j. do zł. 5.000.000. W dąi.u 5 grudnia 
1951 r. odbyło się ogólne zebranie wierzycie­
li Banku, zwołane przez sędziego komisarza., 
celem przedyskutowania i uchwalenia za­
proponowanej tymże ugody. Wedle propo- 
•zycyj -ugodowych Bank zaofiarował wierzy­
cielom .pełną, t. j. stuprocentową spłatę 
wszystkich zobow-i ązań Banku czterech na 
lach półroczjiiych bez odsetek od 1 kwietnia 
1931 r. Na zebranie to przybyło osobiście, 
wizgi, zgłosiło pisemne swą zgodę na pro­
ponowany przez Bank układ łącznie 1.491 
■wierzycieli, reprezentujących sumę 15,5 imiilj. 
zł. Układ jednogłośnie bez żadnego sprzeci­
wu przyjęto i -uchwalono.. Po zatwierdzeniu 
przez sąd tego układu, stanie się. om prawo­
mocnym, a nadzór sądowy nad Bankiem bę­
dzie uchylony.

Z giełdy warssawfikiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 10.12.

AKCJE: Baraik PloiW 102.00 — 105.50, 
Soiłe patlaeolwe 92.00 — 94.00, Lilłpoip 
15.25.

Teinidlein-cjia m-ocinóejflzia-.
5 proc. Poż. hiuidówJiaraia 50.50. 4 proc. 

Poż. iniwieisityic. ziw. 77.50 — 78.00, 4 prioic. 
Poż. iniweisfyc.. eeiryjiua 84.50, 5 proc. Paź. 
koraiweinsyjinia- 40.00, 4 prac. Poż. dolaro- 
wta 42.75, 7 piroc. Płoż, stabiiliizaic. 52.50 — 
52.00. 4 i pó Ziem. Kredyt'. 40.00.

WALUTY I DEWIZY: Bejgja 124.00, 
HoHamd|jia 560.10, Landyra 29.50 — 29.55 
— 29.50, Nowy Joirk kabel 8.926, Pairyiż 
54.97, Pnaigia 26.42, Szfwiajoairja- 175.65. 
Włoichy 45.90. Dolar piryw. 8.90 i pół. 
Mairka niem. nieorficjalini 211.00.

SKŁADAJCIE OFIARY NA „GWIAZDKĘ14 
DLA ŻOŁNIERZA.

Kronika Olkuska.
X PROTEST KATOLIKÓW W OLKU­
SZU. Pod protektoratem kfi. kanonika 
dra Fiolka. odbyła się w diniu 8 bm. w 
fiiallii kima „Oirz-el" demouiisitiracyjina mami, 
festocja przeciwko projektowi wprawą. 
dlzeiniia nowego prawa małżeńskiego. Po 
unocizyisitej sumiłc i odc-izytiaimiu Li&tiu bi­
skupów poiliskich w spirawi-e nowego pna_ 
iwa małżeir-ikłegO'. oraz lniodłitw-će elkispjia,. 
cyjinej, wprci't z kościoła na czele oirikiie- 
stiry Sfowiaiiizyezeihia. młodzieży pofekie jia 
wyniuiszyl do sałi kina olbrzymi poehódi, 
w którym m. in. wzięły udiziail ongainizia- 
cje kaibcikidkłe, jak Stoiwarizygzeimie M.P. 
Sodiaiłitcja i Kółko różańcowe. Zebranie 
w przepełnionej po brzegi saiłi zaigaił ks. 
prefekt Soiczawa, zaś odleżyt o sizkodlKlwo- 
śoi projektu di'a rodzin pofekich, wyigtłó. 
sdil z pnzejęciiom p. prof. A. AYiiatirowski. 
Po zakończeniu wiecu uchwalona zo^itia- 
Ja rezcillucja — pnoteM przeciwko oma* 
wiamomiu pirojcktoiwi, podtpflsaina odlnazni 
przez zigórą tysiąc osób.
X Z ŻYCIA „HEJNAŁU44. Na ositaitiiTiem 
ziebnaiBiiiu sekcji t-o. wanz yiskiicj Tołw.. 
śpii.ew. „Hejiuiail" posllain-o-w iono wzorem 
lat ulbliegffych uiriźądizić w dniu 51 bm, 
w Ickału p. Bobirizeckiego tradycyjny 
Sylwester. Pozatem -w dlniiu 5 Sitycznia 
wiecizorem iwie własnym lokaiłiu odbędzie 
siię we włiaisinyim ziaikresie i wyłącznie dlla 
swoiiioh członków choinka i opłatek.
X NA EMERYTURĘ. Z dniem 1 stycz­
nia 1952 oppsziczają siiamow ińka piisa.rzy 
gminnych: w Sławko a ie p. W. Golę- 
biawislkii wEikiuitelk stat u t owego pirizcikiro- 
czeiniia wieku, oraiz w Ciaitiowicach p, 
Karoli Jaiblłońskii wekirtek tiriwałcij nie* 
zdolności do priacy.
X NOWY PATRON STOWARZYSZĘ- 
NIA M. P. W&kutók rozwoju S. M. P. w 
Ollkuisiziu i zwiiękisizonej piracy,, paitironat 
w diruiżynie żeńskiej oibjąl ks. Soc-zawa. 
Drużynie męskiej wr dalłSizym ciągu pa- 
tironnje kis-. M. Dubiel.
X SPRAWY P. MILBRANDTA. Czyta­
ni y w .„Roibotiniilku : W dniu 50 piaźdiaieir- 
riika bur. Olłikiulsiz i jego okolice dowie- 
działy się z prizeiwodiu sądowego, iż jed­
ną z główinych .zasług p. Milllbnamdlta była 
jego „diziellność, ryicerijkość” i... „odwa­
ga". Odwaga przejawiła się w birawiu- 
rowem naia.rcii'u na ■w,rioga w ofiobic.. 9- 
letinmego chłopca, pr&ypadlkawio zniijdiu- 
jącego siię na plłiac-iu Kasy chorych w po­
goni za uiciickająeyim ptaszkiem. Na-tair- 
cie to Było tak tizyibkie i gwałtowne, że 
„wróg w ciągu kilku sekund został po­
biły „na placu boju" do ut.naity przytom­
ności i podiairciiu uibrainka — i wskuitek 
tego kulika tygodni przeleżał w łóżkiu.. 
Sąd giroidizki, doceniając „irycer--kośći‘ p. 
ALlbranditai, skaizail go na zapłacenie 150 
zl. kairy z zamianą w raizie nieściągail- 
moścJ, na tydzień aresizłu. Matka „pclko- 
inąmego“ nieipinzyjaicieiła p. Kocykowa, 
biedina robotniica fakiryciznia, składa tą 
dlriogą gorące podiziiękci.skinie p. mecema- 
i?owii Guirbiełowd, za jego bezinteresow­
ną obronę. Zaznaczyć miu<siimy, iż nie był 
•to odosdtiniony wypadek „•ryceirsikości“ 
p. Milbirąindilia. W jednym wypad/kui, 
wskutek gwałłowmego zepchnięcia inne­
go chłopca z pairkiainiu; chłopiec dioiznail 
złamaoiia ręki. W liajbiliiiżsizyc-h diniach 
będiziemy śwdadkami nom ego procesm p. 
Mdbrain.dlta o pobicie fuirmama.
X KRADZIEŻ POWIDEŁ I UJĘCIE 
ZŁODZIEI. Przed kiiliku dniami w nocy 
fiikr aidz ’■ ono Stiainiiislawowii Nowii ński emu 
w Białym - Kościele, gm. Cianow ice z 
szopy 4 becizkii powideł, wa.rtości około 
700 zl. Ślia^ły nMilkiaizywały, że złoidizieje 
z łupem pojechałi w kiemumku Krako- 
wiai, na dinodize bowiem sipadło koło z 
wozu i wskutek tego dwie beczki się 
roizllaiły. W czasie diałazeg-o dioc-hodzenia 
uistailono, że sprawcą kradlzieży jest Jó­
zef Nowak z Modlłinicy .pod Krakowem. 
Nairaizie Nowak wypierał się kraidizieży, 
lecz omiażane kolia powiidllaimi zdnaidizilły 
go. Sprawca przyznał siię do kraidizieży, 
a. oprócz tego wekaizał wfiipóliników Anto­
niego i Władysława- Szumców, również 
z Modllinicy, pow. Krakawiskiego. Z kra­
dlzieży tej odebramo dlwiife beczki powi­
dle! u hamidllaiTizia w Krakowie, któremu, 
zlłloidlziej zdąjżylli już łowair sprzedać. 
Sprawców oisadlzono >w aireszcie w Skałę.
X WŁAMANIE DO SKLEPU. W nocy 
z. dlnia 6 na. 7 bm. niewyikryic.i złodzieje 
dostali filę do sikllepu Stowairzyfizeinćia- spo­
żywców „Ofbrona4' w Łatnacih Wielkich, 
gim, Żainnowiec i ekradllii tytoń, papierosy 
i różnych cukierków ogółem .na- sumę zl. 
1270, oiraiz 200 zł. gotówką. Złodlzieje do- 

..staOii sift dio siklwiu or^eiz otwór w murze.

ikolo.ru


Wr. 286, ..KUR JER ZltHODNr rM tt griiliwa 1951 roku.

Z całej Polski.
108-LETNI ŻYD-POWSTANIEC

AV ziaipaidiBcj wsi Tollłoćiżlki, woj. Biiia- 
JoHteckicgo, miesizkia lOSdctni k.oiwal Moj 
żcsz Rogaczewski;

W oisitiatiniiim czaisie” Rogaczewski: osłabł 
zjuipcillniiic i nie mając srodlków cło- życia, 
wysilał za pośrednictwem. D. O. K. Gród 
n.o dlo M iii. spraw wojskowych podłamie, 
w któircnn wyjawili. żic byl powstańcem 
1865 r. i dioipćki miał siły, pracował i nic 
chciał kon^yiMać z jprzyidmigiującyich mu 
r, tego tytułu praw, obecnie aaś pno»5.i o 
ciniciryłilifię. Obecnie poid adresem Rega- 
ozćwskieigo nadeszła. prizyciliyllinia odlpo- 
wdiod# M iiinisteirstwa spraw wojskowych, 
które wyjaśniło, że — aczkolwiek wyiZ- 
ii.ac’Z>cihy termin dlla zgłoszeń powstańców 
juiż minął — jednak Rogaczewskiemu 
w dirodize wyjątku przyznano tytuł we- 
IcinanaKp-O-dipcirmiCizmiikia i dożywotnią ron­
ię. Pirizyiziniając starcowi tę rentę, Mimii- 
.Mcirśiwo. -wizięło jpóid u wagę prziCidieiwSizyis- 
tkiicm tę okołiciznoiśe, że Rogaczewski:, bę 

I diąc żydem, jako 40-letin.i mężczyzna, po- 
: mSłiaiWiilł żonę, i dlziieei ii udał się do piairtj.i 

Woyozyńsikiego. Ojciec jego zginął w r. 
1851 wa Lillwiió w wojakach gon. Giełgu­
da-.

RÓD ŻUBRÓW ODRADZA SIĘ.
Ministerstwo rolnictwa, które opiekuje 

gję 11 żulbiranni w puszczy Białowieskiej, 
postanowiło obecnie rozszerzyć rczorwiat 
Chodlzi o to, ażeby żubry miiiały najwię­
kszą swobodę i żyły -w wiairuinkiach. jiak- 
n.ajhairdlziiej zbliżonych do natnrailinych. 
Według oipimjii fachowców rozmnożenie 
się żubrów do takiego poziomu., któryby 
gwarantowali utrzymanie sic tego gatun­
ku zwierząt, jest ca tikiem obecnie jiuiż 
zaipewnioine.

DRAMAT W POKOJU SĘDZIEGO
Mieszkanie kawalerskie b. sędziego 

Sądiu okręg. w Częstechiowiie, który obe­
cnie przesizedił do aidiwolkaitiuiry, SS-iclnie- 
igo Steflaina Trizcipićinki stało fiiiię wiiidiowimią 
stinasztnieij tragediji. Kiedy w uib. wtorek 
brał Trzctpiórki zasłał dirwii zamknięte,, 
które zainiicipolkoijiGiny wyważył, ujrzał 
w kobuzy kirwii leżące zwłoki braiia z 
przcc-itinzielliOiiiią skronią, Obolk zaś leżały 
w kałnży krwi zwłoki młodej dW® wczy­
ta y z browmiiiDigicini w ręce.. Przeprowa- 
dizone dochodiztciniia uStaWy, iiż zaszło tu 
morderstwo i samobójstwo. Mianowicie 
dziewczyna, nicjaik Miairjia Smoilucihówna 
liiiciziąioa łat 18, córka właściciela zakładiu 
mecihainiiicano-śliuisairetkieigo i cliomiu, dofko- 
m.ala tego strasznego czynu.

Od pewnego cMaisitt ś. p. T.rzieipióna u- 
irzyimywał z nią bliższy stosunek, widy­
wano go c.zcsto w jej towarzystwie na 
lullńlciaich. i w kinach lak, żc niailieżalło są­
dzić, iż tnaigicdija ta nut podłoże miłosne. 
Według pcWnyićh wciisyj, Smół uch ó wina 
w ipomiodziiailck wieczór przybyła do 
adiw. Titizicipiióry i odbyła- ,z nimi dlliużsizą 
rozmowę. Snioiliuieliówmfl miała zażądać 
od ś. p. Tirzcipióry, taiby się z nią ożcmiiil. 
Ton widocznie prośbie tej odmówił, na 
co dizicwcizyn a wyciągnęła mu znieiniaicka 
« kieszeni rewolwer, który stiailc pirizy so­

śmiertelny strzał do kochanki^., a nastę­
pnie wystrzałem w n&ta saimia poiaknwi­
lia s-iię życia.

bie .nosili od dłuższego czasu. Jakgdyby 
w przceziuciiiu. iiż będizie potrzebowali 'obro 
ny i z rewolweru tego najpierw odldlala

WALKA SŁONI.
Jak w IIŁszpanji istnieją walki byków, którcmi emocjonują się dziesiątki tysięcy wi­

dzów, lak w Indjacli odbywają się walki sŁoni. Oto obrazek takich walk.Jak długo źyją drzewa?
Wiadomem jest, że wiek drzew roz­

poznać można po ilości pierścieni czy 
słojów, jakie wykazuje przekrój kii 
pnia. Po szerokości pnia rozpoznać 
można także, kiedy były lala suche i 
mokre.

Co się tyczy rozwoju drzewa, 
stwierdzić należy, że drzewo w mło­
dości daleko szybciej rośnie, niż w 
późniejszym wiekiu. Niektóre drzewa 
osiągają wiek bardzo 6ędziwy. Sławny 
przyrodnik i podróżnik Aleksander 
Huintboldt znalazł w okolicach pod­
zwrotnikowych okaz drzewa chlebo­
wego, którego wiek ocenił na przeszło 
5 tysięcy lal. Średnica tego' drzewa 
wynosi „tylko" 1(j metrów.

Inne sędziwe drzewo, znalezione 
przez Humboldta na wyspie Teneriffa, 
jest to drzewo smocze. Nazwę tę nada­
no mu dla cieczy ciemno-czerwonej, 
jaką wydziela w porze gorącej. Drze­
wo to ma objętość 18 m. i wysokość 
dwudziestu i kilku metrów. Humboldt 
ocenił wiek tego olbrzyma na 6 łys. 
lat, popełnił jednakże omyłkę,"gdyż 
drzewo to nie wykazuje żadnych pier­
ścieni rocznych. Bliższe badania Wy­
kazały, że wiek jego wynosi około 
550 lat. Bardzo poważny wiek ośię- 
gają cyprysy. W Meksyku znajdują 
się okazy objętości 40 m.

Do olbrzymów w świecie roślin­
nym należy także drzewo figowe, a to 
głównie z tego powodu ponieważ ma 
ono właściwość zrastania się kilku 
pni w jedną całość. Ciekawy okaz 

znajduje się na wyspie Nerbuddha. 
Drzewo to ma około 350 większych i 
5.000 mniejszych pniów. Jest fo praw­
dziwy lasek. Wiek jego ocenia się na 
5 tys. lat.

Na -wschodzie wiek wysoki osiągają 
platany. Pod Konstantynopolem, w 
dolinie Bujukdere, znajduje się drze­
wo,, o objętości 45 metrów. W Euro­
pie .najstarsze drzewo znajduje się w 
Anglji. Są tam cisy, mające podobno 
przyszło 3 tys. lat. Roczny przyrost 
wynosi mniej niż 1 mmi. średnicy.

Poza Anglją. istnieją -w Europie, w 
sizczególnośi i także w Polsce, iliczne 
okazy dębów i więzów, o olbrzymich 
rozmiarach, których wiek ocenia się 
na wiele setek lat.

Trwałość roślin niektórych jest 
również zdumiewająca. Istnieją zbio­
ry kwiatów i roślin z grobów egip­
skich Faraonów, które spoczywały 
tam 4 do 5 tys.l at.

WRACAJĄ...
— Gzom się pan zajmuje?
— ttand.Łuję gołębiami pocatowełni.
— Z powodzeniem?
— O tak, gołębic, które sprzedają przed 

puludiiicm, wracają de innie wieczorem.

ROZMOWA PRZYJACIÓŁEK.
— Uważam), żc to człowiek póihiekąd i.n- 

leresujący. Mówi mi rzeczy, których nigdy 
dotąd nie słyszałam.

—. Zaprioponowal ci pewnie zawarcie mał­
żeństwa?

Rseczy ciekawe.
ANALFABECI W ITALJ1

W r. 1881-82 Ifazyilla Ifailja 1.939.000 
ucżiinióiw. i atuideiiitów obo-jgo phĄ liuitió- 
niiiiaisit W r. 1929-30 Idcziba ich lyziroNiLa dio 
4.419.000. W i*. 1921 liczbia ainailifaibeitóny 
wyinepiiiłia jicis.żcze 27 proiccimt, wówćiziafi 
gdty w i*. 1881 siięgała 72 prwoiTf, w 1901 
i-. — 48 procciUitj w r. 1911 — 38 proccniit. 
N-ajiwiiClk&zy pirwcimt ąiinailifalbeitów wylkia- 
ziuijc piriO'5vhiićj’a Kalabiija, maijimiiriicjisizy— 
Biiomicmit.
NAJZRĘCZNIEJSZA STENOTYPISIKA

W Brookilyimć odbył eii-ę nniicidiaiWiiiió 
■komlkiuins. ełciinoifpi/eit elk a metryka jfclkiilćh, 
■prizyicżcan .rćikiOirićl 'Zidldbyiia. mdisis SbeMia 
Wiiillliiitiiss ipfe^ąe w ciąigiu godlziluy ma lńa- 
s^yiUii'' z eiz-yibikiością 124 Wymazów iió mJ- 
nnrtę! A co jc&t maioijiwai/juiicjisize, żc w ca­
łymi reikeipifeie ' 5vybębiniiioinyni prizciz mi-ą 
w ci-ągiu tej gOidiźiiiny, mi-c byłó żaidlnegd 
bł^diti.

ILU ŻYDÓW OSIEDLIŁO Silę W 
PALESTYNIE.

Wcdiliuig uiDzętdówCigt) -spbanyoizidiiiiuriai, o~ 
glosizioincigo miiicidlawino prizciz nziąid ipaOe- 
sityńslki, w ciiągiu 5-ci'u liait ostaitiDiiińh (1926 
— 1931) d>o Pailestymy pnzyjcchialo 28.165 

żyidów i wyjechano z po<\proitciin 18.029. 
Zatem ogólmy 'w ym.ik ńin.miigiriaCjii żydóiw- 
sikicij do Palestyny wynosi tylko 10.136 
osób, czyli 2.000 c m^igraimtó  w rócianiie.

KOLORbWE MYSZY.
Na iiir^ąid^oinej ilifeęliawno w Lomdymie 

ptriżie tamtcijisizy Zwiąiżclk aimatoirów rńy- 
Sizy wystiaiWiie tych gii-yiziomiiów można by­
ło poidiztinviiiać miieiłylko myisizikd poipieilaitć 
i bhaillci, aile taikiże czairm-c, niebieskie, dzeit- 
woiitó i łaciiiais-te. ]*aik przy tom zjaipewińii&il 
jiciden z załóżyicicilii izwiąizikiu aimatóiróiw 
myisizy pir^eidfebawiicieilia ,.T)aiilly Heralda 
możnia przy sfiairammymi doborze wyhódo- 
•wiać Siolbiie myszy o bairwaich inaijirozimai- 
tszydh. Painńe -więio, będiące zwolomniicżka 
mi inyszyi, mogą dóbioraic sobie do każ­
dej toallieity myisizikę od|pO'wic.diniicj bairwy 
W Anigilji Jozipoczęrto też wyrób irięlkiarwii*- 
czeik, Rizaltóny, kólidieircik, a łiiaiwete płaśiz- 
czyików- d^iiieicięcyich ze sikóircik myszy ko­
lorowych.

■, L- PROSZEK11 ■, '■

u-wwfl NAJUP0RC2YWSZyv>-98 ból głowy.
Chcąc nabyć proatkl od bólu głowy > .KOGUTKIEM* 

»Migreno-Nervo8in“ należy żądać takowych w oryginal­
nych opakowahiach Gąseckiego, znanych od lat trzy* 
drieatu. Przy zakupnie_ proszków z .Kogutkiem’ .Migre- 
no-NervoBina zwracajcie uwagę na opakowanie i odrzu­
cajcie spor czy wie polecane proszki łudząco do no* 

>, azych podobne. Oryginalne opakowania po 5 proszków 
«-pudełko 75 groszy.

S Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pe* 
wną trudność, mogą używać proszek .KOGUTEK* »MI* GRENO-NERVOSTn*‘, W formie tabletki. Opakowania 
no 20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50fgr. Żądajcie ta­
bletek ,,K4>gatek-Hifł?*Mo-Kervo»li*’’ w oryginal­
ne ta opakowaniu Gąesckiego. 8609

(MURDER - PARTY).
Przekład autoryzowany z francuskiego.

65. ---- -
Roger Bernard podszedł do córki:
— Daj mu spokój. To on zawiihił, a arie ty. On 

i ja.
t— Ojcze! — wzdycha Iziabdila. Zroizipaćzooia 

tuli się do niego, do swego jedyuiego obrońcy..— 
Pozwoliłeś, oskarżyć się za minie! Jutro pójdziesz 
ze mną.

— Dokąd?
— Na policję.
— Nie, córeczko, nie. Albo ja przyjmę na sie­

bie wiiinę, albo ty zachowasz milczenie.
— To lriemożłiiwe. Cziuję potrzebę oakairżeuiia 

się.
— Powiedz mnie, najpierw mnie, jak to elię 

stało, to, co tylko podejnzewaim. Wszedłem do 
twego pokoju na chwilę przed... przed...

-— Przed zbrodnią. Czy nie ośmielasz się już 
Wymówić tego słowa? Przed chwilą słyszałam, jak 
się broniłeś, jakgdybyś sam byl mordercą.

— Chcialem wiedzieć, co wie pan d‘Aigues.
I— Żeby mnie chronić?
— Naturalnie.
Usiadł na jednem z krzeseł pozwsitawiiónycli 

Dnzy siole, nie unrzatniotyin jasizaze z kwiaitów 

i kieliszków. Z łagodną stanowczością zmusił ją, 
aby usiadła mu na kolainadi. Oparła mu się o ramię 
i płacze. Pogłądiziwszy ją po .włosach, uiuiósl jej 
głowę i powiedział:

— Otrzyj łzy, maleńka. No, mały wysifek, 
uspokój się i mów.

Rzeczywiście, nie m.a prawa odmawiać jego 
żądaniu.

— Wstydzisz się mnie, ojcze.
|— Ależ iiiie, wcale lnie.
Scciplycyzm njic opuszcza go w żadni ej oikdliiciZ- 

•nościi. Niie bderize, zdiajc siic, tnagiiiciziniić tego okrop­
nego wydaa.*izeiniia. Iziibcłki jest niemal zbite z teopu 
tom iztrozufln/ieiniiein, zbyt szybkiicin i lekceiwiażącein. 
rzeczy ludrzkich, jakby pioichylał się bez zawrotu 
głowy nad najiwiięikszemii piLizcipnsciaimŁ Ale ciziuje 
się uspokojona pirized tym spowiiedinikiieim zgóry 
wyroztiimiiiałym, któirego ojcowska iniiłość niigdy nic 
ro/Jewaia, ale niieiza^Yodłnia. i fenaiz nie oisłabla. 
Zwłaisziciza poczucie jego siły dodajc jej otuchy.

— A wiięc, ]7oeiłiuchaj mnie ojcze, tylko nie 
patrz na mnie. Tak, już dobnze. Będę mówiła cicho, 
a ty mii pomożesz w raiziie potrzeby.

— Dobrze, dobrze, córeczko.
Dodiaje jej odwagi, jakgdyby miiał usłyszeć 

sekret miłosny. Od chwili zbrodni jego postępowa­
nie przeszło wiszystko, Czego mogła po nim oczeki­
wać. I oto Izabella zaczyna swą bolesną opowieść.

Podczas obiadu Jerzy dsAigu.es, po maiłem 
wahaniu na samym początku, okazał siię miły 
i pełen wdlziięku, troskliwy i serdeczny. Proisił ją o 
naznaczenie wresycie dały ślubu. Robił różne pro­
jekty na przyszłość, aby jej się przypodobać, pro- 
Donował iei na miesiąc miodowy nobyi w Pailamza 

nad Lago Maiggioite, albo willę d’Esie nad Jeżióf&ffi 
Coińio. Nigdy jeszcze nie wy dawał się bairdiziej 
oddany i szczery, amii weselszy. Sąsiedtzi nie pive- 
szkadzailii im, widtZ^c, że iim dobrze naizeim. Prze­
żyli cudioiwuą godizinę. Nic domyślała się niiiczega 
i niczego nic podejinzciwala. Zińcsżite wszelkie zwąt­
pienia i poiclejrzoniia musiałyby ustąpić wobec 
takiego cizairu.

— A jedniak — przerywa jej ojciec |— prze- 
slirzcgailcin^ ciię pairę razy, nawet jeszcze diżisiaij 
kiedy szliśmy na póilainc. , Czy mie pokazywałem 
c-.i tego pana, idącego obok tej paini?

— Byłam na wszystko ślepa.
— Niie jesteś już dżiieckiem, IzaibcRo. ZnaSij 

trochę świat.
— Tak prędko zapomina się o Wiśżysitkich tych 

brzydkich rizec-zacli, kiedy siię.*?
— lak, kiedy się kocha. Nie roizujniałem nigdy 

zaślepienia miłosnego. Zawsze uważałem szelmo ża 
szelmę. Ale może to nic nie pi<zeszkadza. Kończ, 
proszę cię.

Po obiediziie wszyscy powstali i grupami udadii 
się do pałacu, gdzie miała się rozpocząć murder 
party. Klaryisisa Viiilileverł od drugiego końca pośpie­
szyła do nich ze złością ii żbli^ywszy Się do Jerzego, 
zażądała pod jakimś pretekstem, aby pomówił 
z nią na osobności.. Zażądała kategorycznie 
i natychmiastowo dłuższej z nim rozmowy, Kazała 
mu przyjść do siebie; Podglądała narzeczonych 
cały czas poprzez kwiaty na stole.

— A cniac.zeGo t.v sznieiriowaiaś ich. Izabello?i

D. c. B.

Aigu.es
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Skutym lodami okrętom na północnych m orzach żywność dostarczają samoloty.

WŁOSÓW
-wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa wEsen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i nlłSy- 
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. Cr /

5900

POSADY 
i PRACE

kO
-.1

Pljlli ilrtlrw do mmiii @3
w cenie 27.— zł.

na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Z agi. Dąbr.
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna.

I

BZIK KOLEKCJONERSKI
CZEGO LUDZIE NIE ZBIERAJĄ? -PCHŁY ROTSZYLDA. - TRAGICZ­

NY GUZIK.
W Paryżu zmarł niedawno pułkow­

nik, w którego spuściźnie znaleziono 
kolekcję biletów tramwajowych i 
ominib-uśowych, obejmującą osiemdzie­
siąt tysięcy sztuk tych dowodów prze­
jazdowych. Bilety te, oryginalny ko­
lekcjoner zużył był w znacznej czę­
ści osobiście, zachowując i zbierając 
owe papierki po skończonych każdo­
razowo „kursach". Fakt ten dowodzi, 
że przed szałem kolekcjonerstwa nic 
się tnie ostoi. Trudno, naprawdę, usta­
lić, które kolekcjonowanie ma sens 
jakiś, a które zaliczyć należy do „bzi­
ków", gdyż jeden „zbiera", ażeby na­
gromadzić wartości, inny znów, aby 
wartości stworzyć, trzeci, ot wprost, 
aby czas zabić. Nikogo nie zadziwi, 
jeżeli ktoś założył np. zbiór owadów, 
lecz wielu śmiać się będzie słysząc o 
zbiorze pcheł londyńskiego barona 
Rotszylda, który ekwipował całe eks­
pedycje, mające na celu łowienie rzad­
szych okazów tego gatunku do-kucz- 
uików.

Zachwyt swój dla różnych wielko­
ści świata literackiego objawiał pe­
wien Berlińczyk przez zbieranie kra­
watów słynnych pisarzy i poetów.

Ale „spleen" zbierania dotyka nie- 
tylko zwykłych śmiertelników; na­
wet osoby „najwyżej postawione" nie 
raz jemu ulegają. Oto b. król Alfons 
hiszpański zwykl był przechowywać 
w specjalnej ulbikacji jednego z zam­
ków wszelkie przedmioty, które przy­
czyniły mu bądź szkody fizyczne, lub 
też mogły siać się przyczyną jego 
nieszczęścia. Jako młody chłopiec po­
ślizgnął się był kiedyś na gładkiej po­
sadzce pałacowej i padając skaleczył 
sobie dotkliwie kolano. Tafla parkie­
tu, na której wypadek ten się zdarzył, 
została wyjęta z podłogi i złożona w 
dbmówem „muzeum". W tem ostat- 
rnem oglądać było można poza tem 
różne bomby, sztylety, rewolwery itip. 
za pomocą których liczni wrogowie 
monarchy usiłowali pozbawić go ży­
cia.

Atoli jeszoże bardziej „dreszczowy" 
od . owej królewskiej kolekcji jest 
zbiór książek jednego z lekarzy fran­
cuskich: oto wszystkie tomy tego oso­

bliwego księgozbioru, oprawione są 
W... skórę ludzką. (Czyżby pacjentów 
tego eskalupa?). '

W bardziej łagodny sposób obja­
wiała się rnanja kolekcjonerska u pe­
wnego majora hiszpańskiego, który 
postawił sobie za zadanie zebrać guzi­
ki wojskowe z umundurowań wszyst­
kich armij świata. Po wielu latach u- 
sihnych zabiegów i żmudnej pracy, 
zbiór był skompletowany — brako­
wało tylko jeszcze- jakiegoś guzika 
wojska sjamskiego. Ponieważ luki tej 
major jakoś wypełnić nie zdołał, nie­
fortunny zbieracz popadl w rozstrój 
nerwowy i zakończył życie w zakła­
dzie psychjatrycznym. Do śmierci 
bezustannie powtarzał: „dajcie mi gu­
zik sjamski! dajcie mi sjamski guzik!"

Pewien baron niemiecki zbierał bu­
telki i puszki. Butelki były napełnio­
ne wodą, zaś puszki piaskiem. „Splee­
nem" arystokraty tego było posiadać 
wodę z wszystkich wielkich rzek 
świata oraz piasek z wszystkich za­
kątków ziemskiego globu i nie posia­
dał się z radości, kiedy jaki znajomy 
podróżnk przywiózł mu w prezencie 
>np. wodę z Amazonki czy Eufratu lub 
garść piasku z pustyni Gobi. Często 
spotykaną namiętnością jest zbieranie 
biletów i programów teatralnych i 
koncertowych, ale nie dużo jest chyba 
amatorów na klepsydry, któremi ja­
kiś ponuro usposobiony oficer au- 
strjadki wytapetował sobie całe mie­
szkanie.

I w dawnej Polsce mieliśmy wielu 
zagorzałych kolekcjonerów, lecz ci, w 
większości wypadków zbierali przed­
mioty wartościowe lub dewocyjne, a 
więc: szkaplerze, różańce; dalej: pu- 
hary, fajki, tabakiery, minjatury, pa­
sy lite, a zwłaszcza broń sieczną i pal­
ną. Niejeden taki zbiór jest dziś o- 
zdobą naszych muzeów krajowych.

PANIENKA 
ipo&zuikjiije miejsca w 
sklepie. Zgłoszenia: 
„Kurjer Zachodmi'1 — 
ipod Zdalna. 9952

PEWNY ZAROBEK 
dla ruchliwych i o- 
brotinych przy wiel­
kiej . akcji proipaigan- 
dioiwej w całym kraju, 
połączonej z kolporta­
żem alktuailmego i sen­
sacyjnego wydawnic­
twa. Poszukiwani, or­
ganizatorzy na wszy­
stkie miiasta. Oferty 
piśmienne pod „Plebi­
scyt kierować do Biu 
na Ogłoszeń „PAP“, 
Warszawa, Mamszal- 
kowsika Nr. 95. 9898

TAPCZANY, 
meble klubowe, oto­
many, kozetki, fotele 
pojedyncze i t. p. o- 
raz wszelkie roboty 

tapicerskie, poleca za­
kład tapicerski Bole­
sława Ratajskiego, So 
snowi ec. Głowackie­
go 5. 9595

MIÓD 
pszczelny gwaranto­
wany 5 kg. — 16 zł., 
10 kg. — 29 zł., górski 
jasny 5 kg. — 20zl., 
10 kg. — 57 zł. z bla­
szanką opłacone wy­
syła: s.Patoka‘‘ Kup- 
czyńce 15, poczta De­
nysów. 9812

OKAZYJNIE 
cztery mleczne krowy 
sprzedam. Sosnowiec- 
Pogoń, Wodna 14. 9901

KSIĄŻKĘ
Kasy chorych zgubił
Józef Mandowski. 9950

LEGITYMACJĘ
F utnd uszu B ezr o bocia 
zgubił Stanisław Za­
wadzki. 9951

ROŻNE

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec, Swobodna 20. 
telef. 10-22. 9148

W DNIU
8 grudnia zaginął pi&4 
wilczur, maści szarej 
1-roczny, na przedniej 
prawej łapie znak od 
jodyny. Za. odprowa­
dzenie lub informacje 
wyznaczam nagrodę 
Nieprawego właścicie­
la będę ścigał sądów- 
nie. Stankiewicz Ka­
rol, Dębowci 2 — So­
snowiec. 9905

Reklama 
jest dźwignią

handlu.

LOKALE

SKUTEK.
— Jaik córika pańska mogła wyjść za czło­

wieka do itego stopnia niesamodiziełnegw i 
niezdecydowanego.

— On był zupełnie innym., kiedy za niego 
wychłodziła.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

RADJO
5-ch laimpoiwe na ano­
dę w komplecie — do 
ąpnzedania tanio; od­
biór kilku stacyj. — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11-13 m. 1.______ 9911

FURGON 
piekarski do spnzeda- 
nia. Sosnowiec, Kar­
packa 1, Federowioz.

___________9922
SKRZYPCE

łnzy czwarte „Schwei- 
tzer“ stare przedwo­
jenne okazyjnie sprze 
da Księgarnia MPod>o- 
nija“, Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju'1. 9952

MIÓD
czysto pszczelny pod 
gwarancją leczniczy 
z największej pol­
skiej pasieki wysyłam 
za zaliczką wraz z 
blaszanką i opłatą 
pocztową. Wysoko 
górski deserowy: 5 kg. 
12.50 zł., 5 kg. 18 zł., 
10 kg. 52 zł„ 20 kg. 57 

zł. Podolski pierwszej 
jakości: 3 kg. 10.50 zł., 
5 kg. 16 zł., 10 kg. 29 
zł. 20 kg. 51 zł. Podol­
ski ciemny: 5 kg. 10 
zł.,, 5 kg. 15 zł., 10 kg. 
27 zł., 20 kg. 48 zł. Je­
dyna polska pasieka 
Stanisław Chabura, 
Tarnopol, Piłsudskie­
go^___________ 9488

NA ŚWIĘTA
znacznie zniżone to­
wary galanteryjne du­
ży wybór bielizny, 
swetrów, trykotaży, 
krawatów, pończoch, 
rękawiczek, nowości 
sezonowych — firma 
Dusza i Spółka Sosno- 
wiec, Hale Rozwoju.

9894

POKÓJ 
z niekrępującęm wej­
ściem ze schodów, z u- 
meblowaniem lub bez 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Dęblińska 1 u 
dozorcy. 9928

DO WYNAJĘCIA 
zaraz pokój z kuchnią 
dla młodego małżeń­
stwa. Wiadomość: Ku- 
rjer Zachodni. 9957

POSZUKUJĘ
4-poko j. ani eszikania 

iz łazienką na Pogoni. 
Wiadomość: Sosnowiec 
J. Hlaiwski, pod ,jmie- 
szkanie'1. 9924

LOKAL
sklepowy jest do od- 
isfąpienia z urządze­
niem przy ul. Modrze­
jewskiej 50, czynsz z 
którego wynosi do 6 
kwietnia 1954 r. 150 
złotych mieś. Oferty 
piśm. wnosić pod adre 
kem: adw. W. Jędrze­
jewski, Sosnowiec, ul. 
Warszawska 10. 9910

SZOPĘ
nową w przystępnym 
punkcie do założenia 
i rozwinięcia interesu 
wynajmę. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 664, do­
zorca wskaże. 9909

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ
P. K. Ch. w Olkuszu 
unieważnia — Stefan 
Kłlapeińsiki, Bogucin.

9925
KSIĄŻECZKĘ 

iwojskową z Grudziądz 
kiego 18 pułku kawa­
lerii zgubił Baumae 
Majer Ruibin. 9927

GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr.

„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Przedstawiciele poszukiwani. 7957

REUMATYZMOWI

LWÓW KOPERNIKA 1.

Argentina zostaia

Chemika D-ra Franzosa,

Hiszpańska tancerka La __
udekorowana przez obecnego premjera re­
publiki hiszpańskiej Azanę wysokim orde­

rem republikańskim.

jedyny radykalny i wypróbowany środek
(nacieranie) przeciw 9797

kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA

KINO „ZAGŁĘBIE”
>1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

5 „DZIEWCZĘ Z NAD WOŁGI”
q DRAMAT ŻYCIOWY W 10 AKTACH.

w rolach głównych: EWELINA HOLT i IGO SYM.

NAD PROGRAM:

Wesoła Komedja
FLIP i FLAPi „CHÓR DANA”. |

| DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE” 

lliso W SOSNOWCU.
ulica Warszawska 2.

DZIŚ! MAURICE CHEVALIER w filmie dźwiękowym p. t. DZIŚ!

O „KAWIARENKA” O
Cennik opłoszeń:

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Ogtazcuto drobne do 2B wyrazów <0 —30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 00 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej i ztoty. Ogłuszania e okładem tahetorycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze rrieńziel- 
nym i świątecznym 23 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nun, 
za tekstem 35 ram. Za terndnowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za iriedostarczarie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa JLurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JInrjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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